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NOWINY CODZIENNE

Baza we Wrocławiu
Strategiczne przygotowania Niemce na wschodzie

Czeskoałowackie koła politycz
ne i wojskowe śledzą bacznie m i
litarne przygotowania N iem iec. 
W  prow incjach  wschodnich zbu
dowały w ładze niemieckie ca ły  
s ze re g  lo tn isk  o ch a rak te rze  s tra 
teg iczn ym , a garn izony w ojsko
we na Śląsku Dolnym zostały 
zwiększone. W  pobliżu granicy 
N iem iec z Czechosłowacją wzno
szone są umocnienia fo r ty fik a 
cyjne. L iczba  arty ler ji, stacjono
wanej w  garnizonach wschod
nich, zw iększana je s t  systema 
tycznie.

Szczególna uwaga wojskowych 
■władz n.endeckich skierowana 
jes t na W rocław , który w p la 
nach m ilitarnych N iem iec odgry
wa pierwszorzędną rolę jaku 
przyszła ba. a op e ra cy jn a  arm ji 
n iem ieck ie j. W ładze niem.eckie 
przystąp iły ostatnio do budowy 
ogrom nego towarowego dworca 
kolejowego w e  W rocław iu . Dwo
rzec ten, wyposażony w  najnow 
sze urządzenia tecnn.czne dla 
w yładu nku  c .ężk ich  arm a t i 
sprzętu w o jen n ego , posiadać ma 
pierwszorzędne znaczenie strate-

N A S Z E  A B C  >

Komintern działa
( j . )  A r e s z io y  ania d z ia łaczy  ko- 

m u n ie iyczn ych , k tó re  o b ję ły  z a 
rów n o  W a rs za w ę  ja k  i  p ro w in c ję , 
św iadczą , że  w ła d ze  b ezp ieczeń 
s tw a  d ocen iły  p ow a gę  sy tu a c ji. 
N a jb liż s za  p rzys z ło ść  pokaże, 
ja k  ro zw in ą  s ię  da lsze w ypadk i, 
d z iś  ju ż  jedna li w idać, ze  s to im y  
w obec w zm ożone j o fen sy w y  ko- 
m in tern u , p od e jm o w a n e j je d n o 
cześn ie  na ca łym  św iec ie . Jesz* ze 
n ie  p rzeb rzm ia ły  od g łosy  p ow sta 
n ia  w  Brązy l j i ,  k iedy  H iszpan ju  
pokaza ła  sw e c ze rw on e  ob licze , 
ro zp rom ien ion e  łuną p łon ących  
kośc io łów . O becn ość  B e li K uhn a 
w  B a rce lon ie  w skazu je  na duży 
w ys iłek  M osk w y  i  duże n a d z ie je , 
lokow an e n a  p ó łw ysp ie  p iren e j-  
sk im . W e  F ra n c ji p a r t ja  kom uni
s tyczn a  s zyku je  s ię  do zw y c ię s tw  
w yb orczych , w  A u s tr ji pod po
w ie rzch n ią  p ozo rn ego  spoko ju  
od zyw a ją  r ew o lu cy jn e  tęsk n oty  

sp rzed  trze ch  la t ;  w s zęd z ie  da je  
s ię  odczuć po tężn a  d łoń D im ifro - 
w a, k tóry ju ż  na p ro ces ie  van  
L iib b eg o  pokazał E u rop ie  sw ó j 
że la zn y  ch a rak ter i  n ieu s traszo 

na od w a gę .
P o ls ce , p rzyn a jm n ie j P o ls c e  

rd zen n e j n icb e tn ie c zeń s tw o  b ez
pośred n ie  n ie  za g ra za . Sk łada s ię  
nu to  k ilku  czyn n ików , z  k tó rych  
tr z y  są n a jw a żn ie js ze . P ie rw s zy m  
je s t w ie lk i oasetek  żyw io łu  ż y 
d ow sk iego  w  kom u n izm ie, co  w o 
bec ż y w io ło w e g o  an tysem ityzm u  
u tru d iiia  p rop agan d ę  kom u n i
styczn a . D ru g im  je s t  radyka lizm  
sp o łeczn y  p o lsk ich  ruchów  n a ro 
dow ych , u k azu ją cych  m asom  in 
ną d ro g ę  r e a liz a c j i  ich żąd ań  i 
a sp ira cy j. T rzec im  je s t  w spólna 
gra n ica  z  R o s ją  sow iecką . K om u 
n is ty czn a  H is zp a n ja  n ie  p rzes ta 
n ie  być H is zp a n ją ; k om u n is tycz
na P o lsk a  s ta łaby  s ię  n a tych 
m iast rod za jem  eksp ozy tu ry  
m osk iew sk ie j.

( „ P ię tn a ś c ie  la t w a lk i K om u 
n is ty c zn e j P a r t j i  p o lsk i, to 
w a lk a  w ob ron ie  Z w iązk u  
R a d z ie ck iego , o jc zy zn y  p ro lc ta r -  
ja tu  m ięd zyn a ro d o w ego , k tó re j 
g ra n ic  m usi b ron ić  p rzed ew szy s t
k iem  p ro le ta r ja t  po lsk i*' —  
b rzm ią  s łow a  jed n ego  z  w o dzów  
p o lsk iego  ruchu  kom u n is tyczn e
go, a  w ym o w a  tych  stów  je s t  tak  
w yra źn a , ze  m e  p ozos taw ia  ż a 
dn ych  w ą tp liw o ś c i co do losów  
P o lsk i S o w ie c k ie j. ) .  T em  tłu m a
c zy  s ię  w ie le  n iep ow od zeń  Ko- 
m internu  w  opan ow yw an iu  duszy 
p o lsk ie j.

P a m ię ta ć  jedn ak  m usim y, że 
posiadam y w  g ra m ea ch  naszych  
zn aczną ilo ść  ludności w schodn io- 
s łow ia ń sk ie j, dużo p ed a tn ie js ze j 
od rd zen n ych  P o la k ó w  na hasła, 
p łyn ące  z z *  kordonu, pam iętać  
m usim y, że  i n ędza  w s i zm n ie jsza  
odporn ość  na p ropagan dę kom uni
s tyczn ą  I  tu trzeba  ja sn o  p o w ie 
d z ie ć : w zn oszen ie  tam  p rzec iw  
kom u n izm ow i m e  w y s ta rczy  
D z iś  taka  je s t  s y tu a c j i , że  k to 
b ron i się, ten  p rzeg ryw a . K om u 
n izm  . zw a lc z y ć  m ożna ty lko 
o fen sy w ą  .deow ą. T rz e b a  w ta rg 
nąć na p łaszczyzn ę  id eow ą  p rze 
c iw n ik a  i tam , w ew n ą trz  je g o  ob
w a row a ń  stoczyć  zw yc ięską  

w a lk ę

! Desperackie ataki
A n g lja  za n ie p o k o jo n a  z w y c ię s tw a m i

negusa
W ło c h ó w

RZYM , 3.4. W łoski komunikat 
w ojenny nr 174:

W  obszarze jez io ra  Aszangi 
n ieprzyjacie l w yco fu je  się w  kie
runku południowym, ścigany 
przez nasze w ojska i bombardo
wany przez lotnictwo. T rzec ia  
brygada erytrejska pod dowódz
twem gen Cubeddu połączyła się 
z kolumną, dowodzoną przez se
kretarza generalnego p a rty  fa  
szystowskiej, Starace, i znajduj? 
się w  obszarze Gondaru, gdzie 
przeprowadza reorganizację.

N a  fron c ie  som alijskim  nie za
szło nic godnego zanotowania. 

PO  Z 4JĘ C IU  G O N D A R U  
R ZYM , 3.4. W obec za jęc ia  

Gondaru, w łoskie koła m iarodaj
ne ośw iadczają, że rząd włoski 
potw ierdza deklaracje, złożone 
pracz M ussolim ego co do posza
nowania interesów  brytyjsk ich  
w  Ab isyn ji. Podkreślono również, 
że potw ierdzen ie to następuje 
mimo, że deklaracja złożona była 
przez M ussolin iego przed zasto
sowaniem sankcyj,

K Ł O P O T Y  A N G L IK Ó W  
C H A R TU M , 3.4. N a  pograniczu 

Som alji w łoskiej krążą od pew 
nego czasu derw isze, którzy sta
ra ją  się podburzyć ludność an 
gie lsk ie j kolon ji Kenya, wyzysku
jąc je j  nastroje re lig ijn e , bądź 
też podsycając spory z p lem iona
mi Borana, zam ieszkujacem i po
łudniowo-zachodnie tereny pań
stwa abisyńskiego. Garnizony i

posterunki angielsk ie w  te j czę
ści kraju znacznie wzmocniono, 
w iększe s iły  lotn icze skoncentro
wano rów nież w  N airob i.

L O N D Y N , 3.4. Z Kairu  dono
szą, że marsz w ioski na je  noro 
Tana w yw oła ł w  rządowych ko
łach egipskich żywe zaniepokoje
nie. W  kołach tych w yraża ją  oba
w y co do zaopatrywania w wodę 
p lantacyj górnego Egiptu.

K A IR , 3.4. Zapytany w  spra
w ie stanowiska Egiptu  na w ypa
dek zadęcia przez. W łochów  ob
szaru jez io ra  Tana. prem jer e- 
gipski oświadczył, że nie upatru
je  w  tem bezpośredniego' ęTębez- 
pieezeństwa i że in teresy Egiptu  
w  tym obszarze dadzą się obronić 
na drodze dyplom atycznej.

BEZ L IG I N A R O D Ó W

RZYM , 3.4. Dzienniki w łoskie 
podają w iadomość, zaczerpniętą z 
kół zbliżonych do rządu, o goto
wości W łochów  do wszczęcia ro 
kowań pokojowych z Ab isyn ją . 
R z ą d  włoski byłby skłonny do 
podięcia bezpośrednich rokowań 
z negusem, aby w ten sposób u- 
niknąć zaw: lej procedury L ig i 
Narodów . W  każdym razie, pod
kreśla ją  w  kołach włoskich, w o
bec gruntownie zm ienionej sytua
c ji na frontach abisyńskich, w y 
sunięte swego czasu propozycje 
komitetu 5-ciu oraz plan Lava l—  
Hoare są dla W ioch nie do p rzy 
jęcia.

N O W A  B IT W A
Havas donosi z Asm ary, żc 

podczas b itw y  31 marca po leg li 
liczn i w yb itn i dowódcy abisyń- 
scy, m in. m in ister poczt W olde 
Markos oraz przywódca szczepu 
Azebo Gallas Avera Te lia . Ten  
szczep niemal całkow icie prze
szedł na stronę wioską, utrudnia
jąc odw rót wojskom  rasa Mulu- 
gheta, którym  zadał ciężkie 
straty.

Jak się w ydaje, wojska negusa 
usiłu ją skoncentrować się wpo- 
bliżu m iejscowości M ariam  A  
szangi, na północo-wschód od je 
ziora. Negus ma zam iar wydać 
jeszcze jedną, ostatnią, b i’ wę, 
choć przeważa opinja, że rozpo
częcie rokowań pokojowych nie 
jest wykluczone,

Pozatem  donoszą, że w  b itw ie 
31 marca zg inął jeden z dowód
ców gw ard ji cesarskiej, dedźjas 
Mangasza lim a oraz około 20 
wyższych dowódców abisyńskich. 
W  czasie w alk  nad jeziorem  A- 
szangi Abisyńczycy t ra fi l i  17 sa 
m olotów  włoskich, z których 4 
odniosło poważne uszkodzeń.a. 
T rze j lotn icy w łoscy odnieśli ra
ny, lecz wszystk ie samoloty po
w róc iły  ao sw ej bazy.

W czora j popołudniu rozgorzała 
nowa b itw a  pom iędzy górą A la 
dżi a jeziorem  Aszangi. S trzelcy 
a lpe jscy  i askarysi odparli atak 
abisyński wpoDliżu wąwozu Me- 
can S traty abisyńskie mają być

bardzo ciężkie. Straty włoskie 
wynosić m ają 20 białych i 4 as- 
karysów zabitych oraz w i ?lu as 
karysów  rannych

R ZYM , 3.4. Cale W łochy ude
korowane są chorągw iam i, celem 
uczczenia zw ycięstw a nad je z io 
rem Aszangi, zdobycia Gondaru 
oraz 10-lecia faszystow sk iej o r
gan izac ji m łodzieżowej „B a lilla " .

M a SSA U A , 3.4. P rzybyła  tu 
zona następcy tronu włoskiego, 
księżna Piemontu. N a  tym samym 
okręcie przybyła też pani Bado- 
g lio  z córką, które udały się w  
dalszą drogę do Asm ary.

giczne. Zdolność przetokowa no
wego dworca wrocławskiego obli
czona jest na Wielką ilość pocią
gów  dziennie.

Dworzec w rocławski połączonj 
będzie z całą siecią lotnisk, bu
dowanych na wschodzie N iem iec. 
Czynione są nadto przygotowa
nia do budowy nowych dróg stra
tegicznych

Opinja czeskosłowacka jedno
myślnie osądza przygotowania 
strategiczne N iem iec na wscho
dzie jako zw rócnre w  pierws7vm 
rzędzie przeciw  Czechosłowacji. 
Tem  siln ie j podkreślają koła no< 
lityczne, iż ostatnia nota nie
m iecka przeprowadza zupełnie 
w yraźne rozróżn ien ie pomiędzy 
gw arancjam . bezpieczeństwa na 
zachodzie i na wschodzie N ie 
miec. Czechosłowacja oceniała 
krytyczn ie ostatnie posunięcia 
dyplom acji niem ieckiej i odnosi
ła się n ieprzerw an ie sceptycznie 
do propozycyj pokojowych rządu 
berlińskiego. K o la  rządowe w 
Pradze nie czu ją  się zateir za
skoczone odmienną taktyką nie
miecką w  odniesieniu do wschod
nich gran ic Rzeszy.

Taktyka rządu niem ieekiegc 
stanow ić musi natom iast —  zda
niem kół politycznych —  niema
łą i przykrą niespodziankę dla 
tych sił politycznych na wscho
dzie Europy, które zapatryw ały 
się dość optym istycznie na ostat
nie kroki dyplomatyczne N ie 
miec.

M a r t :  e u f ó f t i ?  c g ł o w t e t i a
skazanego na śmierć

Term in  drug:ej egzekucji nko d rsczo n y

Anglia pyta Hitlera
k ie d y  z a ż ą d a  z w r o t u  koloeitj?

L O N D Y N  3.4. O wczora jszych  
rozmowach von R ibbentropa z 
min Edenem i s ir Robertem  Van- 
sittartem  dzienniki podają nastę
pujące szczegóły:

M in. Eden podkreślił ze szcze
gólnym  naciskiem konieczność 
złożenia przez N iem cy form alne
go przyrzeczen ia, że nie przystą
pią do fo rty fik ow an ia  N adren ji 
w  okresie rokowań. Von Riuben- 
trop stanowczo odrzucić nual żą
danie Edena, podkreślając, że 
N iem cy obstają przy swych pro
pozycjach, jako maximum tego, 
co może być przez nich przyzna

ne.

Pozatem  R.bbentrop ostro skry
tykować m iał decyzję rządu bry
ty jsk iego eo do natychm iastowe
go rozpoczęcia narad sztabów ge
neralnych, wskazując na sytua
cję, w jak ie j ewentualnie zn: lą  
się później N iem cy .Jeżeli bo
w iem  w  razie powodzenia roko- 
w*ań o pakt wzajem nej pomocy na 
zachodzie sztab generalny nie
m iecki przystąpi do narad ze 
sztabami W .  B rytan ji i F rancji, 
to trudno mu będzie przystoso
wać się do pewnych decyzyj, P° 
w ziętych  ju ż uprzednio w  toku 
narad sztabów bryty jsk iego, fran 
cuskiego i belgijsk iego Min. 
Eden ośw iadczyć m iał iednak, że

Od Wydawnictwa
Z  dniem  1 k w ie tn ia  r  b. p rzen ie s io n e  zo s ta ły  do gm achu „D ru - 

K am i L i t e r a c k ie j"  p rzy  A l .  J e ro zo lim sk ich " 121 b iu ra  n a sze j A d 
m in is tra c ji, t. j .  Z arządu , P ren u m era ty  i K s ięg o w o śc i. N a tom ia s t 
d z ia ł O g łoszeń  i  K a n to r  m ieszczą  się n ada l w loka lu  p rzy  u l. Z g o 

da 1.

Niem cy nie mogą ogran iczyć swo
body działania sygnatarjuszy 
paktu reńskiego, po jednostron- 
nem uchyleniu mocy ubowiązują- 
cej tego paktu w  stosunku do 
siebie.

Dalsze zapytania postawione 
R ibbentropow i dotyczyły  m. in. 
kw estji, czy gotowość r.iewzmac- 
n iania w ojsk w  N adren ji na o- 
kres rokowań obejm uje także or
gan izacje półw’ojskowe, jak  od
dzia ły  szturmowe partji i tp., da
le j czy z L itw ą. Czechosłowacją 5 
A u strją  N iem cy gotowe są zaw 
rzeć rów nież pakty wzajem nej 
pomocy na w zór zachodniego, 
w reszcie aby N iem c y  sp recy zo w a 
ły  sw e p re ten s je  k o lo n ja ln e  i  t e r 

m in, w którym  będa s ię  dom aga ły  
zw ro tu  K o ion ji, o ra z  c zy  sp od z ie 
w a ją  s ię  w szys tk ich  sw ych  d aw 
nych  k o lo n ij b ezw aru n kow o, Dądź 
te ż  pod p ostac ią  m a n d a tó w ! Na 
wszystkie te pytania R ibbentrop 
ośw iadczyć miał. że charakter je 
go instrukcji jest bardzo ogran i
czony’, że m iał tylko doręczyć od
pow iedź niem iecką i udz,elić na j
bardziej niezbędnycn wyjaśnień, 
ale nie posiada pełnom ocnictw  do 
rokowfań, w  których obręb wcho
dziłyby takie pytania.

R ibbentrop od czasu swej wczo
ra jsze j rozm owy z min. Edenem 
kilkakrotnie porozum iewał się te
le fon iczn ie  z kanclerzem  H itle 
rem,

T R F N T O N  3.4. Trybunał, m ają 
cy’ zdecydować sprawę postaw ie
nia adwokata W endela  w  stan o- 
skarżenia o zabójstwo dziecka 
Lindbergha, nadal przesłuchuje 
świadków. Dotychczas nie jest 
wiadome, czy wyrok śm ierci na 
osobie Hauptmanna _ będzie dziś 
w ieczorem  wykonany. Po długiem  
posiedzeniu poufnem  trybunatu 
oświadczono ze strony m iarodaj
nej, że tryrbunał będzie domagał 
się dalszego odroczen ia wykona
nia wyroku śm ierci na osobie 
Hauptmanna.

N O W Y  JO R K  3. 4. Prokurator 
Marshall ośw iadczył, iż  trybunał, 
badający sprawę b. adwokata 
W endela, nie powziął je s zc ze  o- 
statecznej decyzji. PostaLow iopt 
tylko w strzym ać dochodzenie, .z 
zastrzeżeniem  wznow .en ia go 
gdy okaże się to konieczne.

T R E N T O N ,  3.4. N a cze ln ik  w .ę  
z ie n ia  ośw ia dczy ł, że  w ład ze  l ą 
dow e, k tó re  ro zp a try w a ły  zeza a- 
n ia  W en d la , za w ia d o m iły  eo , i i  
n ie  za m ie rza ją  aom agać s ię  d a l
s zego  od raczan ia  egzek u c ji 
H auptm anna.

Z i !  c  ? o  u c i e k a
z  Banku Francji

A r e s z t o w a n i a
wśród t r a m w a ja r zy

W  związku ze strajkiem  demon
stracyjnym  w ładze bezpieczeń
stwa nocy ubiegłej aresztowały -1 
motorniczych tram w ajów  m ie j
skich : M arjana Kadziaka (Rako- 
wierka 25), W ładysław a Osypia- 
ka (K rochm alna 82), Romana 
W ysockiego (Bukowińska 23) o 
raz Bolesława Lubow icza ^Bel

g ijska  16). Rów nież aresztowano 
Bolesława Kow alsk iego (R ogow 
ska 12), którego zatrzym ano na 
gorącym  uczynku podkładania ła 
wek na tory  tram w ajow e na ul. 
Ta rgow ej przy Ząbkowskiej.

W szyscy aresztowań- dziś rana 
zostali przesłani do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Obmowa zarą)es!r3?jania
rrcan  zac] niem ieckiej

TO R U Ń , 3.4. P A T . P . wrojnwo- _ stąpiła z uwagi na to, ie  powsta
nie tych zrzeszeń m e odpowiada 
względom  pożytku społecznego, 
gdyż nie m ają one warunków po
m yślnego rozw oiu  i w idoków na 
odegranie pow ażn iejszej ro li w 
życiu spolecznem.

da pomorski odm ówił zare jestro
wania zrzeszeń „Deutsche Schul 
' ,ere in “  w Łasin ie pow. g ru 
dziądzki oraz „Stowarzyszen ia 
wzajem nej pom ocy" w Gdym.

Odmowa zarejestrowania na-

PAR YrŻ, 3. 4. Biians Banku 
F ran c ji z dnia 27 marca rb. w s 
kazuje następujące zm iany waż
niejszych pozycyj w  porównaniu 
z poprzedniem  sprawozdaniom 
(w  m ilj. f r . ) :  Zapas złota  spadł 
o 113.6, do 65.586. O b ieg bankno
tów  wzrósł o 516, do 83.196. N a 
tychm iast płatne zobowiązania, 
łącznie z obiegiem , w zrosły o 
937.9. Stopa pokrycia spadła z 
70.20 proc. do 69.39 proc

Faktyczna suma odpływu zło
ta była najprawdopodobniej w yż
sza oa wykazanej w  bilansie, po
nieważ na zm niejszen ie je j 
wpłynął przyp ływ  złota z tytułu 
krótkoterm inowego kredytu an
gielsk iego. W  najb liższym  czasie 
przyp ływ  ten pow in ien  ustać.

W  ciągu następnego tygodnia, 
a w ięc od 27 ub m do 3 b. m., 
zapas złota w  Banku F ran c ji v y- 
kazał znaczn ie w iększy spadek, 
k tó ry  przekracza m iliard  fra n 
ków. Jak .adomo, złoto cdp ij-  
w alo do Londynu, Brukseli, A m 
sterdamu i Zurychu. Podn iesie
nie stopy dyskontowej w ub. so
botę przyczyn iło  się —  zdaniem 
„L T n fo rm a tion " —  do zar.am.- 
wan la  tempa odpływu złota. W 
istocie, jak  się wydaje, ten do

broczynny w p ływ  podwyżki sto
py procentowej był bardzo krót
kotrw ały i obecnie nie daje się 
ju ż  w tym  stopniu odczuwać. D e - . 
w iza na Londyn w ykazała w  dniu 
dzisiejszym  dalszą zwf.vżkę, < lo- 
chodząc do kursów, nieno+cwa- 
nych bodajże ju ż oa traech kwar
tałów , a w ięc od czasu zeszło
rocznej w ie lk ie j paniki na rynku 
francuskim . Jak się wydaje, an
gielsk i fundusz w alu tow y ciągle 
in terw en ju je, podnosząc jednak 
stopniowo kurs graniczny, powy
żej którego nie chce w  danej 
chw ili „pu śc ić" funta. Tem  sa
mem odpływ’ złota z F rancji trwa 
w dalszym ciągu.

N a  Z a m k u
P. Prezydent Rzeczypospolitej 

p rzy ją ł prezesa Banku Polsk iego 
Adam a Koca.

Nowy wicewojewoda
Jak się dowiadujem y, p. Bazy 

li Rogowski, starosta powiatu 
częstochowskiego, m ianowany zo
stał w icew ojew odą nowogródz
kim.

E e ż r o  b o c ie
Liczba bezrobotnych za iejestro- 

wanych w biurach pośrednictwa 
pracy wynosiła w  dn. 1 kw ietn ia 
r, b. 479.049 osób. Stanowi to spa
dek ilości zarejestrowanych bez
robotnych w  ciągu oscatnich 15 
dni o 10,0-12 osoby.

Chtodniej
Na calem obszarze kraju panowa

ła wczoraj w godzinach popołudnio
wych pogoda pochmurna z przelotne, 
r  deszczami Temperatura o godz, 
14-ej wynosiła- 3 w Wilnie, 4 w Su
wałkach, 6 w Lidzie, 6 w Toruniu, 7 
w Łodzi, a v- WTarszawie, Poznaniu, 
Kaliszu i Zakopanem 10 w Katowi
cach, 11 w iUelcah, Pińsku, i Brześ
ciu n/B.„ 12 k Radomiu, Lublinie, 
Taw.opolu, Lwowie i Łucku, 13 w 
K ra l „\.. e 14  w Cieszynie, Przemy
ślu i Zalesz-zykach •

Dziś pogoda o zachmurzen.u zmień 
neir z większemi rozpogodzeniami w 
dzie'nican północno - zachodnich, a z 
prze.otnemi deszczami na wschodzie 
i południu kraju Chłodniej. Umiar- 
kov. anc ■ wiatry północno-zaoh >dme i 
zachodnie.
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N a r* d  v s z t a b ó w  g e n e r a ln y c h
nie oznaczają odrzucenia rokowań z Hitlerem

"LO N D YN , 3. 4. Na posiedzeniu 
Izby Gmin przywódca opozycji 
poseł A ttle e  zw rócił się do nvin;- 
stra spr. zagr. z tnterpdai ją , czy 
m ógłby udzielić Izb ie  pewnych 
w yjaśn ień  na temat sytuacji m ię
dzynarodowa j. M in. Eden złożył 
w odpowiedzi krótk ie ośw iadcze
nie, że akcja dyplom at; czua w 
ciągu ostatnich 48 godzin doiy- 
czyła dwóch spraw : 1 ) odpow ie
dzi niem ieckiej, 2 ) gw aranci j 
brytyjsk ich  dla F ran c ji i B eigji.

Odpow iedź niemiecka ma, o la 
niem min. Edena, donioeie zna
czenie i zasługu je na dokładne 
zbadanie. Rząd brytyjsk i pow ia
dom ił gabinet niem iecki, że na
w iąże wym ianę z j  a i  z rząd i:ni 
zainteresowanem i. Zdaniem min. 
Edena, obecnie ppwinna nastą
pić pewna pauza, celem utoro
wania drog i d la rokowań, które 
nie będą by najm niej łatwe. Rzą ł 
niem iecki bowiem  w  odpow iedzi 
nio był w  stanie poczynić u- 
stępstw, o które prosił rząd bry
tyjsk i, a które u łatw iłyby prze
bycie okrtNu tymczasowego, pro
w adzącego do rokowań.

A tm usfera  braku zau fan ia w  
Europie w  dalszym  ciągu istn ie
je . A b y  te j atm osferze nieco 
uiźyć, W . B rytan ja  ze swej s tro 
ny postanowiła przyczyn ić się do 
przyw rócen ia  w  m iarę m ożliwo
ści zau fan ia przez potw ierdzenie 
wobec F ran c ji i B e ig ji zobow ią
zań, w yn ikających  ze stanowiska 
tV. B rytan ji. jako gw arantk i Lo- 
c&rna. Min. Eden zakomunikował 
Izb ie, że d oręczy ł wczoraj am ba
sadorom  F ra n c ji i B e ig j i  jedno
b rzm iące  p ism a, zredagowane 
w edług projektu, przew idzianego 
w  załączniku do B ia łe j Księgi. 
Ponadto min. Eden doręczył obu 
ambasadorom dru g i jednohrzmią- 
ry  list, w  którym  W . Brytania, 
naw iązu jąc do p ierw szego listu 
podkreśla, że  wystosowanie

pierwszego listu do rządu fran 
cuskiego i oe lg ijsk iego  nif ozna
cza bynajm niej, żc w ysiłk i po
jednawcze załamały się. Następ
nie, nawiazu iae do art. 3 B ia łej 
K s ięg i“»  rząd bryty jsk i wyraża 
wr drugiem piśmie gotowość do 
natychm ’ istow ego rozpoczęcia 
wspólnych narad sztabów gene
ralnych 3-ch rządów, zastrzega
jąc  się jednat, że narady te nie 
będą stanów .ć żadnych zobow ią
zań o charahierze politycznym , 
an. zobowiązań dotyczących o r
gan izac ji obrony narodowej.

Rząd bry ly jsk i proponuje od
bycie narad sżtaboWTth w L on 
dynie. Min. Eden ośw iadczył, że 
otrzym ał ju ż od rządu frnncu- 
sk.ego i belg ijsk iego potw ierdzę 
nie powyższych listów  i zgodę na 
wyrażone w  nich poglądy oraz na 
propozycję odbycia narad w Lon 
dynie.

Poseł A lt le e  zapytał następnie, 
czy nie byłoby w okazane, aby dą
żyć do wciągn ięcia  do tych roko
wań it szystkich państw, członków 
L ig i, a nie ograniczać ith  tylko 
do m ocarstw  lokarneńskich. Min. 
EdSn oświadczył, ie  n iew ątp liw ie 
będzie do tego dążył, gdyż jest za 
rozszerzeniem  płaszczyzny roko 
wan, ale pam iętać należy o tem. 
żo przyczyną rokowań jest jedno
stronne wypow iedzenie przez 
N iem cy Locatna. d latego punkt 
w y jśc ia  rokowań musi stanowić 
Locarno.

L loyd  Georgc zapalni m inistra, 
czy mozc dać zapewnienie, zo ć- 
wcntualne plany operacyjne i in
ne, które będą ustalone w  toku 
Wspólnych narad sztabowych 
francusko belg ijsko - brytyjsk ich , 
w ejdą w  życie tylko w  razie fak 
tycznego niesprowokowanego a- 
taku N iem iec na gran icę francu 
ska lub belgijska. M in. udzieli! 
odpow iedzi potakującej.

Maiiiuorne stosurtó!
w  s ta l le  m a łźe risk ie m

W czora j przy wypełn ionej po 
brzegi sali w  Sądzie Okręgowym, 
była rozpatrywana sprawa Ben
jam ina kożynow a oskarżonego 
n iezgodnie z prawem  o doprowa
dzenie sw ej żony do nędzy.

N ieporozum ien ia  m iędzy oboj
giem  ciągnęły  się od dłuższego 
czasu. Od 1023 r. ao 1928 ży li bez 
ślubu. W  tym czasie urodziło się 
d z iecko ; wobec lego  u legalizowa-
li sw ój zw iązek. Dziecko zmarło. 
M ałżonkow ie początkowo biedni, 
zaczęli się powoli dorabiać. Ku
zynów  —  cieśla, pracował w ów 
czas w  różnych firm ach  buctowla
ny ch.

M ałżonkow ie w 1932 roku w y
budowali dwa dumki w  Łasicy. 
Domy ie  stniy się przyczyną zn i
szczenia ham onijrugo w spółżycia 
m ałżeiibkiego. Du domków w pro
w adzili się lokatorzy. Żona za
częła posądzać męża o zdradę 
małżeńską. Coraz częściej odby
w a ły  się aw antury na tle  zazdro
ści Doszło do tego. żc Kożynowa 
usiłowała się otruć.

M ałżeństwo rozeszło się. Anna 
KoźynOw W ystąpiła o alim enty, 
sąd przyznał ju w  wysokości lOt) 
zł. m iesięcznie. Kożynow  mimo 
wyroku skazu jącego, k tfo ty  za
sądzonej nic płacił. Powódka,

znajdując się w  nędzy, pracowała 
u kuzynki w charakterze służą
cej z w ynagrodzen iem  15 zł. m ie
sięcznie. Z tych p ien iędzy poło
wę daw ala swej m atce siedem- 
dzies ięc io le in ie j staruszce, A ltk  
sandrze Romanow.

A k t oskarżenia zarzuca Kuzy
nowi, źe w  celu nie płacenia a li
mentów sprzedał fik cy jn ie  domy 
swej kochance Ostaniew icz, z któ 
rą obecnie ży je  .

W  czasie rozpraw y dochodzi do 
przykrych scen m iędzy stronami . 
O kazeje się, Że na tle zdrady mał 
żeńskiej są obopólne pretensje, 
św iadkow ie stw ierdzają , że posą
dzano An lię  Kożynow, iż  pozoslu- 
wata w bl tk ich stosunkach 
z bratem swego męża. Sąd zarzą
dza ta jność obrad W celu przęsłu 
chania świadka Anny Kożynow,

Po przem ówieniu stron sąd w y
dał wyrok skazujący Benjam ina 
K ożynow tl na 9 m iesięcy w ięz ie 
nia. na zasad...o am nestji zm n iej
szając karę do 4 m iesięcy ló  cli;i, 
zaw ;csza,iąc karę na lat a., oraz 
ha zapłacenie symboliezip-j z ło 
tówki, celem w ynagrodzen ia strat 
moralnych, Prokurator i obrońca 
oskarżonego zapow iedzieli ape
lację.

m ™  poczciwego człowieka
u ła tw ia ła  mu przestępstwa

Do pp. Okulskich przyszedł 
Sergjusz Dubryński. b. niższy 
f  jnkcjonarju sz Zarządu M ie j
skiego, z wezwaniem  do zapłace
nia lió zł. kary adm in istracyjnej. 
Ponieważ Okuiscy nie znali W a r 
szawy- i nie w iedzie li, gdzie i jak 
należy wszystko załatw ić, pomoc 
swą zao fiarow ał im usłużny 
funkcjonariusz m iejski, k tó iy  o- 
biteał. że po rozniesieniu wezwań 
p rzy jd z ie  spowrotem  i, o ile p ie
niądze będą przygotowane, całą 
spraw " załatw i, w płacając należ
ność do kasy.

Dobryń.iki wyszedł, a rodz:na S- 
znała, że m iły człow iek zasługuje 
im zau f iiiie. Zebrano pien iądze! a 
gdy  ..dobroczyńca" powrócił, w rę- 
czoiio mu dziękując za usłużność. 
Sergjusz Dobryński poszedł i w ię 
cej się nie pokazał.

Tym czasem  nadszedł n-ó\vy na
kaz p łatn iczy wraz z doliczeniem

kary źa przekroczenie terminu. 
W tedy zrozumiano, na cz. m pole
gała  usłużność Dobryńskiego.

Spnu.a znalazła się w sądzie. 
Na law ie oskarżonych zasiajlł 
w czora j Dobiyński. Okazuje się, 
że nie jes t on now ii tusZem, bo 
kilkakrotnie był ju ż  karany, a o- 
Statnio w- r. 1935 —  za oszustwo.

Usłużny p. Sergjusz nie p rzy
sporzył kłopotu sadowi, przyznając 
sie odrazu do w iny Sąd Wobec te
go przesłuchał tylko jednego 
świadka poszkodowaną p. Okul- 
ską. która w  prostodusznych s ło 
wach pi*zedstawia całą sprawę.

—  A no, myślałam, że to czh k 
tak i dobry, g rzeczn y , lis łu th y , a to 
sa te 69 zł. —  kończy, k iw a ją c  gło
wi) fi* ztink w ie lk ie g o  Zawodu 

Sąd skazał Strgjusza Dobryu- 
s l.iego  na 3 m ies iące  aresztu , po
c zy tu ją c  mu za ok o liczn ość  łago
dzącą przyznanie sie do w iny,

D eklaracja  Edena była bardzo 
pow ściągliw a i iznam ienne było 
tylko, że mm. Eden nie wspom
niał o br-iku ze strony N iem iec 
ustępstw co do u forty fikow an ia  
N adren ji. W  kolach politycznych 
utrzymują, że Eden uczynił to 
rozmyślnie, uzyskawszy od Rib- 
bentropa przyrzeczen ie co do 
m ożliwości poczynienia prz^z 
N iem cy pewnych ustępstw, o ile 
W. B rytan ia  nie będzie nadal do
magała się tych ustępstw pubłicz- 
t ie.

S ta rt lo tn ic z k i
gnanej reko rd u
L O N D Y N . 8.4. Słynna lotniez- 

ka Am y M ollison wystartowała 
dziś o godz. 5.30 rano z lotniska 
Graresend, celem pobicia i»k o r- 
d'i na dystansie Londyn —  Cap 
stadt. L ec i ona na samolocie, 
który może rozw inąć maksymhl- 
aą szybkość ISO mu angielskich 
na godzinę, przy średniej szybko
ści 3 56 mil Samolot może prze
lecieć 2.200 m il bez lądownnia, z 
ładunkiem 1270 galonów paliwa.

Lotm czka zam ierza lecieć 
w .d łu ż zachodniego wybrzeża A- 
fryk i. P ierw sze lądowanie prze
w idziane jest w Colombe-Ecchar 
w A fry c e  północnej.

Opieka córek Marsz. Piłsudskiego
uchwaliła zakuoif dla nich folwark

. M czoraj odbyło się na Zamku 
królewskim  w W arszaw ie w obec
ności Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej posiedzenie rady fam i
lijn e j, sprawującej opiekę nad 
nicletn iem i córkami Marszalka 
Piłsudskiego W anda i Jadw igą. 
P rzew odn iczył sędziu Yt iktor Za
wadzki.

Oebcni byli członkowie rady: 
matka nieletnich i główna opie
kunka p. M arszałkowa Aleksan
dra Piłsudska, opiekun przydany 
Kazim ierz Piłsudski, ponadto J m

Piłsudski gen. Rydz Śmigły, gen. 
Sosnkowski, płk.- 'S ławek, gen, 
Krzem ieński, pen. Rruppert, oraz 
prezes Sudu O kręgowego T a 
deusz Kamieński.

W  n y ś l wniosku p. .Maisz,tiko
w ej P iłsudskiej rada fam ilijna  
wyraziła  zgodę, aby za kwotę uzy
skaną z częściowej rea lizac ji 
p iaw  autorskich Mai szalka , za
kupić na rzecz córek fo lwark, po
łożony W  jtdncm  zo wschodnich 
województw .

K w a s e m  s ź s r r z f w m
w oczy p rzy ja c ie la

Przed kilku dniami pomiędzy 
malarzem  pokojowym, Bolesła
wem Raczyńskim , zam Poznań
ska 4, a jego  przyjacielem , K aro
lem W yszom irskim , zam, Piusa 
2 1 , zawodowym  złodziejem , po
wstała sprzeczka na tle pora
chunków osobistych która zakoń
czyła się bójką. W  czasie bojki 
Raczyński uobil dotk liw ie W ysto- 
m irskiego.

Ten  ostatni uplanował szatań
ską zćmstę. W  bram ie domu przy 
.ul. P iusa 38 ukrył szklankę z kwa 
sem siarczanym  i kupił butelkę 
wódki, którą w yp ili w bram ie do
mu Piusa ńfe. Po wypiciu  -wód! j 
W yszom irski zw rócił aię do R a

cz), ńskiego, wskazując szklankę z 
kwAsem: ..Popatrz, ktoś tu pil 1 
zostaw ił szklankę wódKi". Gdy 
Raczyński w zią ł W rękę szkiankę, 
celem stw ierdzenia, czy rzeczy
wiście zaw iera alkohol, \Yyszo- 
mirski podbił mu rękę i chlusną! 
kwasem w oczy.

Na krzyk struszhw ie poparzo
nego nadbiegi policjant, który za
trzym a! usiłu jącego zbiec W yszo- 
m irskiego Zaalarm owano natych
miast pogotow ie ratunkowe, któ
rego lekarz, po udzieleniu doraź
nej pomocy, przew iózł Raczyń
skiego do klin iki ocznej pc jy  szpi
talu Dziec. Jezus. W \szom irski 
Został osadzony w  areszcie.

Skryta bńfczy str*af
do szw o le że ra  na w a r t ie

W czora j w  nocy około godziny 
23-ej do pełniącego w artę szwo
leżera Hoflrykn Chorążego, p fzv  
Ul. Czerniakowskiej, rog Szwole
żerów, jak iś nieznany osobnik oa-* 
dal skrytobój zy strzał i  reWol- 
wei u, raniąc go w  pierś Sprawca 
postrzelen ia zb iegi V, kierunku 
ul. M yśliw ieck ie j.

W szczęty za nim natychm iasto
wy pościg nie dał rezultatu. Ran
ny C hof»*y , przew ieziony dn sRpi 
la la  I-go Okręgowego, dziś nad 
ranem zfnftrl, tiie odzyakawszy 
przytom ności ian darflie fj* . i Po 
lic ja  Państwowa prowadzi ener
giczne śledatwo, celem w yk iyc ia  
suraWcy thjeimncAcgO zabójstwa.

Tajemnicze wykradzenie
a k t ś le d z tw a

)\ zw ią .ku  zc sprawą zbrodni- 
eżej bandy trucicie li - usypiaczy, 
jak. sin dowiadujemy, Wykryta zo
s ta l i  nowa a fe ra  —  zagadkowego 
wykradzeniu części akt śledztwa. 
Ustalono, że h akt sprawy Sieru- 
dzana i tow arzyszy oskarż »n..ch 
o rabowanie gości restau racy j
nych, których uprzednio usypia
no trucizną, wodzianom siarcza
nu, zostały usunięte n iektóre nie
zwykle dla sprawy Ważnie mater- 
ja ły . .Mianowicie jakim ś ostrzem 
w ycięto  zeznanie świadków oskar

ien ia .
M' wyniku pv>dję(rgo śbalztwa 

udało się n a tra fić  ua sprawców 
zuchwałej kradzież;,. Bzezególy 
dochodzehia muszą być trz ; mano 
narazii a\ lajcninii-y.

N  tleży przj pomnieć, że jest to 
drugi ju ż podoimy wypadek. 
Prz.-d dwoma laty W czasie św iąt 
Bożego Narodzeniu  dokonano w la  
mania do kan ee la iji sędziów* 
śledi zych i wykradziono akta 
sprawy szajki bandyckiej K ow a l
skiego.

Ukradziony most
S praw ca k ra d z ie ż y  a resz tow any

Polska może się poSŁCzyeic. 
swego rodzaju rekordem, a m ia
now icie przed paroma dniami u 
fzędn ik  d rogow j s tw ierdził brak 
mostu na rzece Oehni pod Kut
nem. Sensacyjna Kradzież mostu, 
po raz p ierw szy notowana w  k lo 
nikach krym inalnych, postawiła 
na negi organa policyjne.

Po dłuższych dochodzeniach 
przeprowadzono nagłą rew iz ję  u 
Franciszka Gładysiaka, Łamiesz 
kałego w  Kutnie, p rzy  ul. B a łtyc
k iej 1 0 . R ew iz ja  w  zabuaow aniach 
gospodarskich w y k r jła  drzewo 
oraz szyny, pochodzące z kradzie
ży mostu. Początkowo Uładyaiah 
nie przj znawał się; do w iny, tw ie f 
dząc, że m aterja ł n ab ;l przygod
nie od jak iegoś nieznanego mu 
osobnika, następnie zaś zm ieni’

zeznania, tw ierdząc, że dopuścił 
sie kradzieży mostu z nędzy, gdyż 
nic* mi At na opał.

Gbuiysiaka aresztowano i od
powiadać on wkrótce Indzie przed 
sądem za swój rekordowy w y 
czyn Ciekawe, jak w ładze odnio
są się do tego bądź co badź nie- 
eocizii nnego „rekordzisty1*.

Zawieszenie
„beutsche Verein igung”
P O Z N A Ń , 2. <* (P A T ) .  Staro

s t a  pow iatowy w Chodzieży aa- 
nsądzenlenr z dn. 31 marca r. b. 
zsw iesil działalność organ izac ji 
Deutsche Yere in tgu ng ' 1 spowodu 

organ izow ania  oddziałów  ntlo- 
dzeży bez zezwolen ia władz. ^

Ob - an w  t e  e.rycf
G ro źb a  nowych po w odzi

N O W Y  JORK, 3.1 Orkan &p< 
wodował w ielk ie spustoszenia av 
miasteczku Cardetc (s ian  Geor
g ia ). 38 osób poniosło śmierć. 700 
u legło obrażeniom Fraeskło 6G 
domów mu-szkalnych zosiało zn. 
szc/.ouycb.

Również w "lan ie  Alabama or 
Kan Wy rzą dr it ogromne szkody 

N O W Y  JO RK. 2. 4. (P A T ) .  
Klęska huragHnu. połączonego z 
katastrofalna iiłewą, dotknęła <> 
nrócz stanów (.eorg ia  i \lal»ama, 
także słan Południowa Karolina.

Rząd uprzedził ludność, żc w s zy s t .  

IM? rzeki *r G eorg jl i w ohu K a
ri.linach przypierają i że stanom 
tym gro/.j w ielka powódź.

IV nocy poczynił huragan rów 
nież w ielk ie spusiteszenia te 

Grrensboro (pó!n . K aro lin a ). Jest 
7-miu zab i’ >ch. w ielu  rannych. 
Szereg domów stoi w gruzach. 
S traty m aterialne occn.ane są na 

i kilka m iljonów  dolarów Burzy 
|owan*yszj-łv riz.iwne błyskawice, 
o zabarw ieniu czerwonem i nie- 
bicsiciem.

E leK try fiK ac ja  w ą ^ ła  w a rsza w sk ie g o
Min. IPiasacKi w  Anylj[

L O N D Y N , 2. 4. Wobec zb liża
jącego  się terminu wprowadze
nia trakcji elektrycznej na węźle 
kolejowym  warszawskim  podse
kretarz stnnu w M in.-Kom unika
c ji w ierm in. Piasecki na zapro
szeń e firm  m gielskieh wyhony- 
w ujących dla P K P  cześi robot 
elektryfikacyjnych . spędził w 
A n g lji 2 tygodnie dla odw iedze
nia fabryk tych firm  P rzy  tej 
sposobności podsekretarz stanu

Piasecki cn.ówil z przedstaw icie
lami ..Engiisłi E lec tr ic " i „M e tro 
politan I  icke-rs”  punkty umowy, 
które miały być sprecyzowane 
przed zakończeniem dostaw* 

RoKowania te wczoraj ku obo
pólnemu zadowoleniu zaKończo- 
no i podsekretarz stanu Piasecki 
odjechał w raz J towarzyszącym  
mu delegatom min. skarbu ratKą 
Ruaijisltam spov. rotom do V 'ar- 
szawy.

Przed wyborami w r Francji
S tsraa  „Krzyża Ognistagci11 z lewicą

P \ R Y ź ,  3. 4. Na zgromadzeniu 
członków ..Krzyża D ęn is lego " w 
Paryżu liczni m ówcy podkreślili 
konieczność unormowania sto
sunków francusko - niemieckich 
w duchu pokoju.

W  czasie wczot ajszy< h zrema- 
dzeń organ izacji „K rzyża  O gn i
stego", które odbyły si< w róż
nych m iejscowościach, dochodzi
ło do starć z clcmcnianii lewico- 
wemi

W Sar‘ rouvil!e, poci Paryżi m 
po o lw a ic iu  zebrania, w którem 
v ,z i»lo  udział GuO członków 
„K rzyża  O gn istego", rozległ cię 
ryk syren, eo było sygnałem d!a 
bojówek k u icow ych  do zaatako
wania lokalu, w k tói, m od by w ;i- 
lo% się zgrom adzenie. ( w jednej 
ehwuli przed lokalem Zgromadzi
ło się około 2 .0C0 osób, które i zu- 
c iły  s ię v kierunku sali, gdzie 
odbywało się zgrom adzenie i od
działu „K rzyżu  O gn istego". Po 
lic ja  była wobec napori tłumu 
littsilnu. Musiano wt-ZWn gwar- 
tłję ej Wilna, Która cześć napast
ników rozproszyła Reszte w dar
ła 3 ię na salę. Doszło do bójid, 
wyniku której kilka osób, zarów 
no i lew icow »ow , jak  i członków 
„K rzyża  O gn istego", odniosło ra 
ny. Dopli-ro około godziny 1-szej 
p< północy udaln się po lic ji zap >- 
w ilie  zgromadzonym członkom 
„k rzy ża  O gn istego" bezpieczny 
odw-rót.

Do podobnych zahurzi ń doszło 
również W Tarb.-s, gdzie lóA bo- 
iZeśnie ze zgromadzeniem  „K rz y 
ża O gn istego" odbywało się zgro
madzenie członków’ zjednoczo

nych org in izacyj .mtyfaizya,o\C- 
; ki-h. Po zcbiam u członkowie 
„fron tu  ludow ego" udali ' się 
prr-.ed gmach, w któięm  obrado 
waii członkowie „K rzy ża  Ogn 
slcffo ", i urządzili tu bu iżliw s 
demonstrację. Gmach otoezom* 
lańi uchcm barykad, celem odcię
cia zgromadzonym odwrof u 
U samochodów, stojących w  po 
bliżu lokalu, poprzeriiiano opony 
Nu wychodzącycti członków 
„K rzyża  O gn istego" pos- pał sit: 
grad kamieni K ilka  osób zcslaU; 
poważnło ranionych P o jaw ien ii 
się jio lic ji położyło kres starciu

Bitsns Banku Poiskiego
W trzeciej dckndzł. marca b r. r,R 

ęaa zioła w Banku Polskim powis*. 
»,z\ł sic o n.2 milj. do sumy 426.', 
n-.tlj. zł. oraz stan piomedoy zagra
nicznych i dewiz ".zrósł o 0.9 milj 
do 2d,3 milj. zł. ' _

Suma wykorzystanych Vredv .ó-c 
zwiększyła się o 18 ruiljn. 7-86. 17 
miljonów zi., pizycsem portfa. > - k- 
slowy Wzrósł c; iii.l miLiTl. <id 6 ’ 1.3 
mil,’ zł. i portfel idysaontowanyeh 
biletów skarbow-ych zwiększył si? f
12.0 milj. do 50.9 irttl.ionów Zł., nato
miast stan poźycsek ialw*pfM#snyęl- 
zastawami zmniejszył się o 9.3 milj 
do 73.5 milj. ?,}.

y.AMł polskich mońet r,nsbi-nycb 
bPenii zmniejszył się o 17,8 do 28.s 
mili zl.

Dbicg bik lćw  bankowyce tn.więK 
szyi sie o 44.0 milj. do 978.?> milj. H 

Pokrycie zloterh wynosi

P o p L e r a i  o r ł f i T i y s I

kr&jowy

Warszawska piełda Dieniczna
Itewizj-. Beigji 8».3b: H ola/id ja 

ifio.80, l.ondyn gO.o-1; Nowy Jork
(kab"U 0.31Ś,, Oslo 118.30; PSWź 
3a.ni; Progi 8 twa.Karja
17-5151 Stokhoim 135.8",

Obroty dewizami wiy.ss.e, tenden- 
i ja dln dewiz p-zewaznie mocnięj- 
szk, łianknu'y dolarowe w obrotach 
prywałnych R.2 11* ; rubel Złoty 4.81; 
dolar złotj !U04; rubel srebrny 1.35, 
lun kopiejek w , bilonie rosyjskim
6-.86; grant l-zy3tegn złota 6.9244.

W ohrotwh prywatnych marki 
liiem. (banknoty) 141.50; w obrotach 
prywatnych funty ang. (bankno
ty ) 2G,3o.

Pii.*rfti->- procentowe: 7 proe. poż. 
rtabil-zacyjna 61.50 (odcinki po 50" 
doi.) 62.13; 4 proc. państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 50.00 —  45.50 — 
49.90; 5 proc. konwersyjna. 59.50;
6 proc. poż. dolarowa 73.75; 8 pro-. 
L. Z. Ranku Gosp. Kraj. i 8 proe. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 94.09; 
7proc. L. Z. łlauku Gosp. Kraj. i 7 
proc. oblig. Banku Gosp. Kraj 83.*25; 
8 pfoc. L. Z. Ranku Rolnego 94 9 9 ;
7 proc. L. Z. Banku Rolnego 83.25;
8 proc. L. Z. budowlane Runku Gosp. 
Kraj. 93.09, 8 proc. L. Z. Tow. Kred. 
przem. poi. funt- 90.75; 4 i pół proc. 
L. Z. ziemskie seria V — 43.5o —  
43.09 (odcinki drobne) 43.25 — 
42.80; 4 i pół proc- L. Z. Pozn. Iow . 
kred. serja L  —  3S.75 J 39.09, serja 
K  —  41.00. 5 proc. L. Z. m, 'Warsza
wy (1933 r.) 53.25 —  52.25- 5 proc. 
L. 7.. m. Piotrkowa (1983 ? )  4a.r.O: 
5 proc. U. Z. in. Kalisza (1933 
r.) 40.00.

Akcjo: Bank Polski 9G.25; Warsz. 
Tow fabr. cukru 23.20 —  28.60 —  
23.25; Liloop 9.19 —  9.00; llaber- 
busch 34.00.

Dla pożyczek państwowych i li
stów zastawnych tendencja przeważ-

w  dniu 3 k w ie tn ia
nie slaha. cha akcji niejednolitą 
3 proc. ronin z ‘omsl.a (5.0'KJ zl i 
45.2 > (I0 "(i zl ) 7.75; 3 proc. prem
budowl. 36.25 —25.59. I

GIEŁOA zeO^OWA
» ■ r

Notowano aa 100 kg pszenica jed
nali i 21.50— 22.90, pszenica zbiera
na 21 99—21.59, żyto i. st. 15.50 — 
14.60, II. st. 13.25 —  13.50, W t :
1 st. 15-15.50, I — A  st. 15.25 -
15.50, II-gi st. 14.50—-'4.75, jęczmiei 
browarny 16.5u —  15.75, g a t . Il-g
15.25 —  15.50, gat. ill-c l 15 —  15.25 
gat IV 14.75 —  15, groch poluj 
1S ■— 19, T’ lctorla 80 —  32,- wyk* 
24 — 25, petus2k.a 24 —  2o seradel-i
2 4— 25 łubin niebliski 9.0U —  9.5U 
lub-n żódy 11.75-10,25, rzepak zinoó- 
w-y 42 •— 43, rzepik zimoww 41— 4" 
rzepak letni 41 —- 42. rzSplk letni
11.50 —  42 59, siemię hiiont 36.00--
37.50, koniczvn» .zerw ona aurow* 
bez grubej kaniańki 115 —  139, 
czerwona bez kanianal o ctystnści 
"7 proc. 165— 175, biału surowa BU
TO, biała bez kanianki o czyst. OTTu 
80— 109, mak niebieski 69—»62, nc- 
miaki jadalne 4.99— 3.00, mąka pszen 
na wyciągową 35.90 —  37.09, gnt.
I— A  33 —  36.00. I ~ B  32.Ot -83.0",  
ł — C 31.00— 31.09, II— A  29. —  3o,
I I— ii 20- 29, 11 -I< 24— 2o, I I— F
23— 24, l l — G 2*2— 23, pastewna 1(3—  
17 0p maka żytnia „wvcU|gowa‘*
21.50— 22.50, gui I-szy do 50% 21.50 
“ -22.60, I-sf.v do 65 proc. 20-50 — 
21.0", gat. 11-gi iti.50— 17.50, razowa 
16.5(1— 17.00, jaMlednia 12 —• 18. i", 
otręby pszenne grubu 12.5o— 1,7.oo, 
P lenne średnie 11.50— 12.90, p.-zen 
ne miałkie 11.59— 12.0(1, żytnie IO.tS 
— 11.25, makuchy lniane 17.50— 18 on 
rzepakowe 15 —  15.50 Śrut sojowy
22.50— 23.00.
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Potęga lotnictwa cywilnego

Decyduj* o gotowości bojowej państwa
K iedy mówi się 0 obronie na

rodowej, o zbrojeń.ach, to przyta
cza się m iędzy innemi olbrzym .e 
liczby lotn iczego sprzętu w o jen 
nego, ilość aparatów  bojowych, 
wskazuje na wysokość produkcji, 
ilość fabryk lotniczych, liczeb
ność ich personelu, ilość pilotów  
i zawodowych szkól lotniczych. 
Ubocznie tylko wspomina się o 
lotn ictw ie cywilnem . ja.,o tem, 
Które w  momencie rozpoczęcia 
działań wojennych może być przy  
stosowane i zużyte do celów  wo
jennych A  przecież dz.siaj ju ż 
niemal w e wszystkich krajach or
gan izacja lotn ictwa cyw ilnego 
prowadzona jest z myślą o ta- 
kiem w łaśnie przystosowaniu, a 
w vm agaa i« s fe r  wojskowych, co 
do ja k o śc i i typów  aparatów, ich 
zasięgu i t p w znacznej m ierze 
d ecyd u ję  o aparatach Ponad 90% 
aparatów, które służą dziś do tran 
sportów osobowych lub tow aro
wych, stanowiąc pow ietrzny ta
bor lin ij lotniczych, może być 
p rz y  droDnych p rzerób k ach  przy
stosowane do celów  wojskowych. 
(T a k  np n .em .etkie eam ojoty ko
munikacyjne dzielone tą  już na 
typy. jed n e , które mają służyć ja 
ko samoloty bombardujące, inne 
transportowe, wojskowe, jeszcze 
inne san itarne)

P R Z E Z  C A Ł Y  GLOB

A gen c ja  PR E SS  donosi z Gdan 
ska:

W śród w ie lk ie j parady od je
chał z Gdańska do N iem iec trans
port 130 obywateli gdańskich w 
wieku 17 —  20 lat Transport 
skierowano do Kw idzyn ia, skąd 
partjum i w ysłany on będzie do 
różnych wschodnlo-pruskich obo
zów „H ilfsd ien s iu “ . W ładze 
gdańskie przeczą, jakoby uczest
n icy tego transportu byli przymu 

s Sowo rekrutowani i tw ierdzą, iż 
! są to ochotnicy, którzy pragną 
| służyć swej n iem ieckiej ojczyźn ie 

W  tych warunkach jest n ieobo-l,w  szeregach ,H»lfsdi< nslu' 
ętne. jak  przedstaw ia s.ę ro z - ' M szyscy or.i pełn ili już półrocz- 

wój cyw ilnego lotn ictwa w p o s z - init służbę w  torm acji „r f ilfs -  
czególnych krajach, tem bardziej, d im s tu " w Gdańsku, »_  obecni- 
że rozw ój cyw ilnych  lin ij lotn i- Pra *zu; ją kontynuować w gran, 
czych postępuje naprzód n ie z - :cach R 7*1*7}

tąd jedyrrie na lin ji południowo
amerykańskiej, gdzie na prze
strzeni Dakar - Natal przelatu ją
stale sam oloty memiecKie i fran 
cuskie oraz na przestrzen i m ię
dzy południową H iszpan ją a Per- 
nambuco, gdzie przelatu ją  Zep
peliny. A n g lja , Francja , N iem cy 
i Stany Zjednoczone pod jęły  pró
by przeprowadzenia regu larnej 
komunikacji lotn iczej nad pół
nocnym Atlantykiem . Podobnie
A n g lja  zam ierza rozbudować w 
bieżącym roku hnje lotnwze w.ą- 
żące wyspy bryty jsk ie  z Dalekim 
Wschodem

C IĄ G Ł A  R O ZB U D O W A 1 ogromne W skazu je ono w  pew- 
Fabryki samolotów mnożą się i nem przybliżen iu  także na m ożli- 

rozbudowują. Pow sta ją  coraz no- ,voścj wojenne, w yraża jące  się 
w-e, doskonalsze typy maszyn o iprzedewszystk iem  w  coraz w ięk- 
ksztahach ogran iczających  do szym zasięgu maszyn obciążo- 
min;m>im opór pow ietrza. Jako nych i w  coraz większem  unieza- 
aparaty najbardz.ej praktycznie le im en .u  w locie od warunków 
stosowane są głów n ie jednopla- atm osferycznych co dla lotnic- 
towce z w-ciąganem podwoziem , twa bojow ego ma ogrom ne zna- 
N a jbardzie j przyjęła  się konstruk- ozenie, 
c ja  metalowa. J P O L S K I „ L O T “

Dążenie ku kom presji motorów . U  nas na teren ie lotn ictw a cy- 
idzie w parze z dążeniem do zw ię- w ilnego działa „L o t" ,  k tóry  nie

P r z e g l ą d  p r a s y
O P R Z Y S P O S O B IE N IE  

D U C H O W E
W  „P o lsce  Z b ro jn e j" n.ajor 

dyplom owany Adam  Sołtan pisze 
o odbywającym  się w  Europie 
w yścig i’ zbrojeń  i na jego  tle o- 
brazu je sytuację polską:

„Rozwój potęgi wojskowej Więk
szości państw współczesnych idzi" 
przedewszystkiem p< linji coraz po
tężniejszego nasycania armji nowo- 
:zesnvm sprzętem technicznym. 
Rzecz prosta, że i w tej dziedzinie 
robi się u nas i będzie się robiło 
wsz.ystku to, co będzie w granicach 
m  szych możliwość, gospodarczych. 
Jednakże należy sobie jasno uświado
mić, że możliwości te w chwili o- 
becnej nie pozwolą nam dorównać 
tym państwom., którym ich potężnie

Do armji w Niemczech
od jecha ło  150 m łodych  gdańszczan

kszenia ich siły  t w tłaczanie mie- mogąc równać się gęstością hn iw 
szanki gazow o-pow ietrznej). z przytoczonem i w ielk iem i to w a - : rozwinięty przemysł lub olbrzymie

Jak w idać tempo postępu jes t rzystwam i^ J o tó ic zem i _  m  ^za i i g a rb ó w  natural-

sol .ą dodatnie w j mki prac; w po- tempo w rcalizach zamierzonych 
bezpieczeństwa lotu, bez- zbrojeń.

Gdybyśmy ■więc rozwój naszej siły 
oparli jedynie na r w o ju  'eenniki, 
zostalibyśmy i iechyDnie zdystanso
wani. otosuneK sił zaczstby się kształ 
towai na naszą niekorzyść, co dopro- 
wacziłoby koniec końców do za
chwiania tej równowagi, która jest 
jednym z naczelnych warunków na
szego bytu."

To też obok uzupełniania bra
ków technicznych trzeba położyć 
nacisk na przysposobienie psy
chiczne narodu, a zw łaszcza mło
dzieży :

' *taci
| względnej regu larności prselo- 
’ ów i nowoczesnym taborze, a na- 
dewszystko w  zw iększa jącej się 
stale ilości ludzi i towarów, ko
rzysta jących  z komunikacji po
w ietrznej.

1 M imo tych ezvniuków bardzo 
ubogo wyglads. nasze lotn ictwo 

'cyw iln e  przy potędze lotn ictwa 
cyw ilnego N iem iec, F rancji,

m iernie szybko, a lin je  te oplata
ją  cały glob ziemski.

SU KC ESY L O T N IC T W  A 
N IE M IE C K IE G O

Charakterystyczne są postępy 
cyw ilnego lotn ictw a w- N iem 
czech P rzez zracjonalizow anie 
rozkładu Jotów, standaryzację a- 
paratów  używanych na lin jach 
lotniczych, zw iększenie in tensyw 
ności służby lotn iczej w  N iem 
czech. uzyskano w pierwszym  
kwartale 1933 roku w zrost prze- 
fłiYęj przestrzeni o 138 procent w 
stosunku do analogicznego okre
su w  r. 1934. Jednocześnie w y
d a jn o ś ć  p rz e w o z u  o so b o w e g o  
wzrosła w tym okres:e o 89.5 pro
centów Te  dw ie liczby świadczą 
o tempie rozwoju  cyw ilnego lo t
nictwa niem ieckiego.

K O LO S Y  P O W IE T R Z N E

N ajgęstsza  sieć lotniczą stałej 
komunikacji pow ietrznej posiada 
Europa i Stany Zjednoczone A 
meryki. N a jw iększe towarzystwa 
komunikacyjne lotn icze —  to Im 
peria l A irw ays, Deutsche L u ft
hansa, A ir  France. K  L, M., Sa- 
bena, A la  L itto r ia  i Panam eri- 
can A irw ays

L in je  lotn icze tych tow ara j stw 
łączą kontynent europeisk z A- 
fryką , s ięgają do wschodnich i 
południowych Chin dociera ją  do 
A u stra lji i do Am eryk i Południo
w e j. W ie lk ie  szlaki dochodzą ao 
rozpiętości kolosalnej, Tak.m  
jes t np. szlak A n g lja  —  Austra l 
ja, Londyn —  H ong-kong i tp.

Znamienne jest, że w ciągu o- 
statniego roku na wszystkich 
wielkich lin jach  lotniczych, łą 
czących Europę z innemi częścia
mi św iata, zw iększono intensyw 
ność przelotów-. Od początku 1935 
roku A ir  France wprowadziła  
bezpośrednie połączenie lotn.cze 
m .edzy Paryżem  a Buenos Aires, 
skracając czas podróży na tej 
przestrzeni praw ie o trzy doby.

N A D  O C E A N A M I
Regu larnej komunikacji nu?- 

dzy kontynentami przt-t w s taw ia  
się jeszcze trudność zupełnego 
podboju przestrzen i na lin jach 
transoceanicznych ze względu na 
ciężkie warunki atm osferyczni 
na trasie lotów. Zagadnienie to 
udało się w- pełni rozw iązać do-

O p ła ty  u fry z je ró w
o m a w ia n e  na Konferencji

W niedzielę odbędzie się zebra 
nie kom isji porozum iewawczej 
wszystkich zw iązków fr y z je r 
skich W arszawy. Kom isja ta u- 
staiić ma ostatecznie, jak ie mają 
nyć m inimalne i maksymalne o 
płaty w  zakładach. Pozatem  roz- 
prtryw any będzie wniosek Związ- 
ku F ryz je rów  z Pragi, którzy du 
m agają sio przymusowego w ysta
wiania cenniKow w w itrynach o- 
kien,

N iektóre kuła gdańskie w ystę
pują 7. zarzutem, iż  obywatele 
gdanscy-PoIacy odbywają służbę 
w  arm ji polskiej Zarzut ten, bę

dący zmyśloną insynuacją, mą na 
celu uspraw ied liw ien ie służby o 
byw ateli gdańskich-Niemców w 
pomocniczych form acjach arm ji 
niem ieckiej.

Pożegnanie ochotników gdań
skich. udających sie do K  wiązy- Y n g l j f i  w ielu  innych na
nia, odbyło się w  komarach ka r0(jów 
w a jerji. N a  pożegnaniu obecni1 
byli komendant „H ilfsd ien s tu " w 
Gdańsku, Graeske, oraz sze f szta
bu te j form acji, G °etz. W  prze
mówieniu, wygłoszonem  do od jeż
dżających Gdańszczan, podniósł 
komendant Graeske, iż  N iem cy o- 
becne nie są ju ż w ięcej temi 
Niemcami, jak iem i były w  1918 
roku. N iem cy odzyskały spowro- zały się w  prasie, zestaw ien ia ba
tem wolność i h°nor. Ludność dań poborowych wykazały, że w 
Gdańska jest ściśle związana ż województwach centralnych 26 
niem iecką ojczyzną. j proc. wychowanków szkół po-

Przem ów ien ie zakończyły o- w’szechnyeh u legło powrotnemu

, Dziecko polskie w inno oa lat nr j; 
młodszych wzrastać w świadomości 
faktu, ze Polska jest i będzie za
wsze narażona na niebezpieczeństwo, 
że byt Niepodległej może być utrzy
many tylko ciągłym i twardym wy
siłkiem całego społeczeństwr, że w 
ne szych warunkach poświęcenie jest 
poprostu obowiązkiem.

in. wcześniej zastępy uczącej się 
młodzieży zdadzą sobie sprawę, że 
nie żyjemy w czasach sielsKicn - a- 
nielsKich, im wcześniej zrozumieją 
swoje, w- stosunku do obrony pań
stwa, ooowiązki —  tem lepiej. Spal 
tańskie męstwo wpoić można jedy
nie przez spartańskie wychowanie."
K O M U N IZ M  I  W A L K A  Z N IM

„W arszaw ski Dziennik N arodo
w y " zw raca uwagę na fak t w y
krycia  rad jostacji komunistycz
nej, przekazującej rozicazy ze sto
licy  ościennego państwa.

„Szmiń ! Iksterman ze swoją tajnią 
radjostacją i  otrzymywanem przj 
je j pomocy komunikatami z Moskwy 
wyrasta na prawdziwy symboi pol
skiej rzeczywistości, e którym ani 
na chwilę zapominać me mo^na.

Walka z komunizmem musi si. 
rozstrzygnąć orzedewszystkoem m 
płaszczyźnie ideowej. Mechaniczną 
reoresje stosowane przez władze, 
odgrywają tu rolę drugorzędną. Są 
„ne nieuniknione, nie r  >z wiązu ją 
jednał zagadnienia. Propagandzie 
Komunistycznej przeciwstaw.^ *rzeba 
wielkp ioeę. Ideę p irytu jąca masy, 
przeoDrntającą życie snołeczne i od 
budowującą państwo".

Miliony idą na marne
S zko fa  pow szechna n f t  zw a lcza  a n a lfa b e tyzm u

W edług in form acyj, jak ie  uka

krzyki na cześć kanclerza H i tle- , analfabetyzm owi, 
ra, n iem ieckiej o jczyzny i 
m ieckiego Gdańska.

nie-

Kary za nlewykupiftRie
św ia d e c tw  p rze m ys ło w ych

M inisterstwo Skarbu zawiado- oczyw iście w oln i od kary. U rzę 
miło organizacje samorządu go 
spodarczego, iż  w roku bieżącym 
nie uwzględni próśb o darowanie 
kar tym płatnikom, którzy św ia
dectwa przem ysłowe na rok 1930 
wykupili po term inie, chociażby 
iwkupno nastąpiło w okresie od 
1 dc. 1 “ Stycznia.

K ary  stosowane będą wobec 
tych płatników, u których rew i
denci skarbowi stw ierdzili po 1 
stycznia r. b. brak św iadectwa 
przem ysłowego i sporządzili pro- 
tc-kuły. P łatn icy, którzy nabyli 
św iadectwo po term inie, a u- 
strzegli się przed piotokulem , są

dy skarbowe ściągnęły tylko od 
n.ch odsetki za zwłokę przy na
bywaniu św iadectwa.

Ordynacja podatkowa przew i
duje karę grzyw ny do wysokości

Na terenach 
ta przekraczawschodnich liczba 

33 proc.
Dane te w ystaw ia ją  bardzo złe 

św iadectwo naszemu szkolnictwu 
powszechnemu. W idoczn ie duża 
część uczni opuszcza je  bez nale
żytego opanownania um iejętności 
czytania i pisania. N iew ątp liw ie  
w inne są temu nieodpow iednie 
metody pracy nauczycielskiej. A le  
nitsłusznom byłoby na nią zrzu
cać całą odpow iedzialność za fa- 

j talne skutki z łe j nauki. Z pewnoś- 
3krotnej należności za świadec* c ją duża część tych, którzy uleg- 
two przem ysłowe. Jak sly ehać ka- G powrotnemu analfabetyzm ow i, 
ry nakładane za nab; cie św ’ a- Bardzo nieakuratnie uczęszczała 
dectw po term in ie będą w  roku j 0 szk0ł\ i siedm ioletni obowia- 
bieżącym  łagodne i znacznie n iż - , zek szkolny pozostawał w stosun-
sze od przew idzianej ustawą w y
sokości. N iem n iej tendencją 
w ładz skarbowych jest, aby św ia
dectwa przem ysłowe w przyszło
ści nabywane były wr term inie, 
przed 1 stycznia każdego roku.

Pieczar* jaskiniowców
o d k ry ta  p rzy p a d k ie m  w  D lkusk ie m
Przypadkowo odkryto w postnie

górskicm  pod Kroczycam i (O lku 
sk ie) dużą pieczarę, ze szczątka
mi szkieletów-, kości ludzkich, czę 
ści naczyń glin ianych  itp. W yde
legowana 7, rumienia Po lsk iej 
Akadem ji t  m iejętności z Krako- 
w-a delegacja  przeprowadziła 
próbne badania p ieczary oraz 
szkieletów- ludzkich i naczyń. 
Stwierdzono, że pieczara pocho
dzi z czasów rzymskich, naczy
nia zaś z epoki neolitycznej —

ctram ika 3 i 4 w. po Chrystusie.
Nasuwa się przypuszczenie, że

ku do n.ch tylko na papierze. M a
my smutny dowód że dzisiejsza 
szkoła nasza nie zabezpiecza pew 
nej części swych uczr.iów nawet 
przed analfabetyzm em , że wielu 
z nich traci bezpowrotnie okazję 
L czas odpowiedni do nauki, u- 
trwula się w  prześw iadczeniu o 
je j zbędności. Giną m arnie o l
brzym ie m iljony złotych, wyda- 
w-ane na szkolnictwo powszechne.

Stan ten w  ostatnich latach nie 
popraw ił się. P rzeciw n ie, obecnie

pieczara ta zam ieszkiwana b y ła 'm u s im y  oczekiwać jeszcze gor- 
nrzez ludzi p ierwotnych —  jaski- wzych rezu ’ tatów  pracy szkolnej, 
m ówców. P ieczara nazwana zo- N auczycie li obarczono bardzo 
stała przez wspomnianą delega- 1-cznemi obowiązkam. „społecz- 
cję „kom ora im. ś. p. prof. 2 o- nenii", zrobiono z mch coś w ro- 
raw sk iego". dzaju służących do wszystkiego,

W iadom ość o odkryciu ta jem n i' a w szkołach przydzielono kazde-
czej p ieczary zwabia codziennie 
mas> luaności, która podziw ia 
p ieczarę w raz z różnego rodzaju 
soplami naciekowemi.

mu nadmierną ilość dzieci do nau 
ki. Zredukowano do minimum je j 
czas we wszystkich klasach.

| Utrudniono w ystaw ian ie dzieciom

Kiedy gazownic ma prawo
za m k n ą ć  d o p ły w  gazuY

W  ty ch dniach Sąd Grodzki 
XV -go Oddziału w-ydał znamienne 
orzeczenie w  spraw ie sporow m ię
dzy gazownią a Konsumentami.

Do m ieszkania Jerzego Haskel- 
berga, zam. przy ul. Żelaznej 36, 
przyszedł m onter gazowni m ie j
skiej, celem zaniknięcia dopływu 
gazu, wskutek niezapłaconego ra
chunku w sumie sześciu złotych 
H askelberg w ręczy ł monterowi 
należność, prosząc, by ten odstą
pił od swych czynności. P rzed 
staw iciel gazowni zgodził się na 
to, żądając jednak 1.50 zł. za »w e

przybycie. Sumy te j jednak nie 
dostał i nie pozv.-o!ono mu za
mknąć gazom ierza.

W ówczas m onter zw rócił się do 
kom isarjatu pol.c ji, skąd przy 
szedł posterunkowy. Haskelberg 
i wówczas nie pozw olił zamknąć 
dopłyv.u gazu. W obec tego w yto
czono konsumentowi proces o 
przeszkodzenie w  w-ykonj waniu 
czyimśc’ służbowych.

W  tych dniach ciekawa (a  spr» 
wa znalazła się na wokandzie X V  
Oddziału Sądu Grodzkiego, który 
H askelberga uniew innił.

Sprsodzamy Hortl:s
cin^ć marny własną

Jak 3ię dowiadujemy, zawarta strzeżenia ze strony 
została większa tranzakcja kom
pensacjjna  ze Szwecją na dosta
wę rozm aitych artykułów na w a
runkach wymiennych. Szwecja 
wzamian za polskie towary 
ww ieźć ma 80.000 tonu kostki 
g ran itow ej, przeznaczonej na bu- 
now ę dróg w  Polsce.

Tranzakcia wywołała liczne za-

ze strony naszego 
przemysłu kamiennego. Polskie 
o rgan izacje  gospodarcze podnoszą 
bowiem, iż  mamy w kraju doeta 
leczną >lość m aterja łów  włas 
nych dla budowy dróg, a import 
granitu z zagran icy uniemożliw, 
zatrudnienie bezrobotnych w kra
jow ych  kamieniołomach.

Młyn werfny
z czasów  

k s ią ż ą t pom orskich
N iedaleko Chmielna na Kaszu 

bach znajduje się osada Chmie- 
lonkc, położona w odległości 4 km. 
od Chmielna, która słynie z pra
starego młyna w-odnego. istn ieją
cego ju ż od czasów- książąt po
morskich. M łyn obracają fa le  rze
ki Raduni.

Chmielno przed wiekam i było 
siedziba książąt pomorskich. Dziś 
jes t piękną wioską, znaną z w yro
bów ceramiki kaszubskiej.

75 i 50.000 z ło tych
z ł  n a jlep sze  f ilm y  po lsk ie

Now e rozporządzenie o utw< 
rżeniu specjalnego funduszu fil-  
mow-ego dla popierania prt duk- 
c ji film ów w Polsce, przew idu je 
przyznawanie wysokich prem ji 
p ieniężnych za najlepsze obrazy 
wwproduKowane w  kraju. Z ?-pły- 
w-6w osiąganych przez fundusz z 
podatku film ow ego wyznaczane 
bęaa rok rocznie nagrody za naj
lepsze obrazy polskie, w wysoko
ści 75.000 i ÓO.UOO zł.

ocen niedostatecznych i pozosta
w ianie na drugi rok w  te j samej 
klasie tych, które wykazują nie 
zadawalające po3tępy w naukach. 
Zaniechano stosowania przymusu 
szkolnego wobec rodziców  i op ie
kunów, zaniedbujących bowiazek 
posyłan a dziec. do szkół

Pow rotny  analfabetyzm  wśród 
poborow-ych stanów, jeszcze je 
den argum ent przem aw iający do
b itn ie za jaknajszybszem  skaso
waniem instytucji instruktorów 
ośw iaty pozaszkolnej Kosztują 
oni znacznie w ięcej, n iż im ljon 
złotych rocznie.

Letnicy po lscy
Pobili rekerrj wysokości

W  obse.nyatorjum aerolog.cz- dzynarodowy lotu 
nem Państw ow ego Instytutu M e
teoro logicznego w  Leg jonow ie  
zbadano ba rogra fy  i samopiszące, 
które zabrali ze sobą kpt. Burzyń
ski i dr. Narkiewicz-J.odko w  nie
dzielnym  locie do gran ic straio- 
s fe ry  na balon.e W arszaw a II. 
Jak wynika z notowań barografu , 
balon osiągnął wysokość 10,853 
mtr., a najn iższa tem peratura w 
dolnych warstwach stra tos fery 
wynosiła 58 stopni poniżej zera.

Tym czasowe obliczenia s tw ier
dza ją  w ięc, że kpt Burzyński i 
dr. Narkiew .ez-Jodko pobili do
tychczasowy o fic ja ln y  rekord mię

na wyot>kość 
balonów wolnych o pojem ności 
do 4000 mtr. sześć o 1416 mtr. 
Dawny rekord w ynoszący 9437 
mtr. został ustanowiony w  marcu 
ub. r nrzez kDt. Burzyńskiego i 
por. W ysockiego. W yn ik  ten jest 
lepszy rów n ież od n ieo fic ja ln ego  
rekordu, k tóry ustanow ili w  lip- 
cu ub. r. kpt. Burzyński i por. 
W ysocki, osiągając 10.000 m tr.

Po za łatw ien iu  ostatecznych 
obliczeń i form alności Aeroklub 
R. P . prześle protokół z wynika
mi lotu W arszaw y I I  do F . A . I ,  
celem zatw ierdzen ia  rekordu.

Zafścfa ł . śytiami
w  pociągach podm.ejskich

Żydowski „Nasz Przegląd" do
nosi :

„V ostatn ich  czasach, o czem 
ju z aono„iliśm y, coraz częściej 
zdarza ją  się napady chuligańskie 
na pasażerów  żydów, jadących 
poćiągam i podm iejskiem i, odcho- 
dzącem. z dworca Głównego w 
W arszaw ie.

Jak się okazuje, grupy w yrost
ków (w  czapkach uczniowskich, 
jak  nam podają św iadkow ie) ob
rzuca ią  kam ieniami wagony, w 
których znajdu ją się żydzi.

W ystarcza, by pasażer - żyd w y
chylił się przez okno, a wnet pa
da w jego  stronę kamisń.

D zie je  się. to przeważnie na st. 
W łochy w  czasie k:-ótkiego posto
ju  pociągów .

Onegdaj w  chw ili ukazania się 
we W łochach pociągu nr, 549, 
k tóry odszedł z dworca Główne
go o godz. 22 min. 2 £ banaa ło 
buzów obrzuciła kam .eniasu i  
żw irem  pasażerów żydów .

św iadkam i tych za jść  b y li:  Ja -  
kób Rozenblat, Szymon Kraków , 
M ojżesz Holcm an i Sulama Gold- 
óerg —  wszyscy m ieszkańcy So
chaczewa.

Dodać należy, iż  konduktorzy, 
obsługujący pociągi podm iejskie, 
są bezsilni.

S u r o w e  k a r y
z a  zb iO row e -  lis sy

W  urzędach pocztowych w y 
wieszono ostrzeżenie w  spraw ie 
zakazu w ysyłan ia w  jednej koper
cie listów, bądź też ka*t przezna
czonych dla doręczenia różnym 
adresatom. Przesyłka taka stano
wi bowiem napuszenie przepisów  
o praw ie wyłączności poczty 

Nadawcy zbiorowych listów  po

ciągani będą do odpow iedzia lno
ści karno-adm in istracyjnej. Grozi 
im kara do 6-ciu tygodn i aresztu  
i 1 S.000 zł. grzyw ny. Ostatnio 
mnożą sie podobne spraw y w  oą- 
aach starościńskich, a przeDieg 
rozpraw  wykazu je że w ykrocze
nia popełniano w  większość? w y
padków wskutek nieświadomości,

Restauratorzy zabiegają
o ch ó ry  ro s y js k ie

Przedstaw icie le Związku R e 
stauratorów  pod ję li w czora j sta- 
rar :a w  K om iearjacie  Rządu, by 
w ładze uchyliły  rozporządzenie, 
zakazujące w ykonyw ania p iose
nek rosyjsk ich  w  lokalach pu
blicznych. Restauratorzy podkre
ślają ,że szereg przedsięb iorców  
l>ozawieralo układy z chorami ro

syjskien.i na dłuższy okres cza
su i wskutek rozporządzenia K o
m isarjatu  Rządu narażeni są na 
bardzo poważne straty-, gdyż mu
szą angażować nowe chóry, bo 
R osjan ie po polsku śp iew ają ba8* 
dzo słabo.

lY ladze zobow iązały się ponow 
nie rozpatrzyć tę sprawę.
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Dziś św. Izydora 
Jutro św. W incentego.

$ Ł A m %
IE A T R  W IE LK I: Dziś w niedzie

lę wieczorem „Kwiat S »w «qu“ ; w 
niedzielę o 3.30 „Rosę Marie". W po
niedziałek teatr nieczynny. We wrtc 
rek „Holenter tutacz" WagneYa. ‘

IE A T R  NARODOW Y: nziś i dni 
następnych „Spadkobier* a " Grzyma- 
ły-Siedleck:ego z M. Ćwiklińską

W  niedzielę o godz. 3.30 pop. „W iel 
ki Fryderyk" z Solskim

TE ATR  PO LS K Ir  Dz _ „Rodzina 
Mas°oubre“  Deval a z Junoszą-Stę- 
pow„kiir>

W  niedzielę c god*. 3.30 pop. 
„Zburzenie Jerozolimy".

TE ATR  LE T N I; Dziś i codziennie 
aomedja „Pierwszy występ Jenny"

W  niedzielę o godz. 3.30 pop. „Raz 
się tylko żyje".

TE A TR  NOM Y : Dziś i dni na
stępnych ,,Tes=a'' „Warszt it Teatral
ny" jako trzeci skolei pokaz wysta
w ia w środę dn 8 kwietnia o godz.
4.30 pon. W  Teatrz° Nowym — 
„Walc ber~na Molskiego" Adolfa 
Ń  owaczyńskiego.

TE A TR  M A Ł Y : Dziś i jutro „K o 
ko" z Gorczyńską \ roli tytułowej.

W  niedzielę o godż. 4-ej pop „N ie 
dobra miłość".

«tTOŁECZv \' TE  YTR POW SZE
C H N Y : Dziś o godz 7 wiecz. i jutro
0 godz 5.3C popi i 8 wlecz. „Golgo
ta " przy ul. Allynarskiej 2 .

TE ATR  ATEN EU M : Dziś i co
dziennie sztuka W O. Somina „Za
mach" z Jaraczem i Eichlerówną.

W  niedzielę < 11 -j i 13.15 „Puga- 
danLa o Piaście", przedstawienie 
Inst. Reduty dla dzieci.

IN S TY TU T  RED U TY (Koper-ika 
36/40): Codziennie o 8.3U ,.P:er-
acień Wielkiej Damv“  C. Norwida.

Tl A T P  K A M E R A L N Y :  MaMira".
T E A T R  M A L IC K IE J : „1 ralika pa-

ni generałowej". Dziś i jutro o 4-ej 
„Cień".

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy
towa 14) Dziś i jutro „OgrMł Rozko
szy", nowa rewja (7.15 i 10 -a).

TE A TR  „W IE L K A  REW JA". ^ziś
1 jutro komedja muzyczna „Calns 
i nic więcej".

W ARSZAW SKA SZOPF 4 POLT 
TYC ZN A  (Cafć Club): Dziś i c i
dziennie dwa przedstawienia o « -odz.
7-ej i 9-ej.

TEATR  DI A  DZIE( I T. ORTY- 
MA. (Kredytowa 14). W  niedzielę o 
12 i 4-ej pp. Jubileusz 20-letmej pra
cy artyst. i autor. Tymoteusza Or- 
tyma. Przedstawienie -kladane 
„Baśń —  Legenda -  Prawda"

CYRK STAN IEW SKICH  Dziś o 
7 i 9.15 wiecz. w 'elk i n iw y progi am 
Na czele atrakcyj —  Eduardo Bianco 
król tanga.

Zagrożony „Kercelak
Na marginesie przebudowy ul. Okopowej

i i

Nad targow iskiem  placu Ker- 
celego, posiadającem  ty lo letm ą 
tradycję, zaw isł od pewnego cza
su „m iecz Dam oklesa". P ro jek t 
rozszerzen ia i regu lac ji ul. Oko
powej, który od dłuższego czasu 
rozw ażany Jest przez zarzad 
m iejsk. —  zagraża istnieniu w ie 
lu budek i stoisk, które z tere
nów, potrzebnych pod regu lację  
u licy i placu będą tfiusiały być 
usunięte.

W  tej spraw ie otrzym aliśm y 
od grupy w łaśc ic ie li stoisk na 
placu Kercelego alarm ujący list 
o tw arty  do p. prez. Starzyńskie
go i zarządu m iejskiego m. st. 
W arszawy, który niemal w cało
ści przytaczam y: |

„ Je s te ś m y  obecnie zagrożen i tem , 
że z dn. 1 m a ja  b. r  p rzesz ło  110 
dzierżaw ców  budek na placu Kerce- . 
lego  m a być p rzez In spekcję  H a n - ; 
dlow ą całkow icie usun iętych  z miejsc,, j 
gd zie  ty le  la t  istn ieli i w yrobili so- i 
bie s ta lą  h lijen telę  w śród n a ju b o ż - ! 
szych  s fe r  sto licy .

U porząd kow an ie ta rg o w isk a  na 
placu  K arce leg o  u w ażam y Za rzecz  
konieczną i s łu szn ą  i p iln ą. Jed n ak  1 
m usim y w ziąć pod uw agę, że zbyt | 
ry g o ry sty czn e  ro z strzy g a n ie  tych  
sp ia w  m oże zo staw ić w ielką g r o m a 
dę _d7i zupełn ie na bruku, w o k re 
sie  V aj lep szego  sezonu, na k tóry  ' 
oczeku jem y w eg e tu jąc  nędznie przez  
cały  rok. M y - szew cy, sto larze , 
kraw cy —  w łaściciele  s to isk  za tru d 
n iam y przy  sw ych w arsz ta tach  po 
k ilk u n astu  czeladników  p o s ia d a ją 
cych liczne rodziny —  i stanow im y  
razem  w ielką rodzinę rzem ieśln iczą, 
sk ła d a ją c ą  się  z 4000 —  5000 osob.

P ro sim y  u siln ie  o poszerzenie  
jezdn i i chodników n iety lko po s t r o 
nie ul. O kopow ej, k tó rą  b iegn ą  tory  
tram w ajow e, lecz rów nież po .dru
g ie j stro n ie  —  od ul. O grodow ej, w 
celu um ożliw ienia przejazd ów  i do
jazdów  d-v p lacu  K arce leg i, d la  w o
zów, p la tform , sam ochodów , pogo  
tow ia ratu nkow ego, s tr a ż y  ogniow ej 
itp . P ro sim y  o poszerzen ie jezdni 
i chodników kosztem  u k ry tego  za 
park an em  S ta szy co w sk ie j F u n d ac ji 
d łu g iego  i sze ro k iego  p a sa  ziem i, Za 
p a lą c ą  sp raw ę  uw ażam y rów nież I 
zniesienie n iepotrzebn ej kostn icy ,-  
przeżytku  b. sz p ita la  W olsk iego, s tu  , 
now iącej zaw adę d la  re g u lac ji p rzy 
le g łe j części ul. Okopow ej i placu  
K ercelego . N a jw ażn ie jsz ą  jed n ak  j

Wśród wielu gatunków herbaty

L \  0  N S p r z o d u j e .

LY0NS’AI
i e s t  w y r ó ż n i ? p a
na całym świecie, również 

w Polsce

sp raw ą  je s t  d la  n as skom asow an ie  
istn ie jących , , dzierżaw ionych  h 
w edług poszczególnych  branż h an d
lowych Bezplan ow ość i ch aos w tym  
zak re sie , ja k  m w nież w ygórot sn y  
h aracz  dz ierżaw y  ru jn u ją  n a s  zu
pełni*. M iasto  u zy sk u je  *  czyn szu  
dzierżaw n ego około pól m iljo n a  zło
tych  rocznie, w zam ian  n ie d a je  je d 
n ak  żadnych in w estycy j. R ozm iesz
czenie n a s  w skup ien iu  w edług z a 
wodów, w j d a tn ie jsz e  ośw ietlenie p la 
cu, skan alizow an ie  > w ybrukow anie  
chodników w zdłuż lin ji d z ierżaw io
nych budek podniosły w ydatn ie  s ta n  
h ig jem czn y  targ o w isk a , zach ęcając  
w ielu ludzi dc k o rzy stan ia  z je j  
u siu g .

In spekcja H andlow a p rag n ie  —  
dąc po lin ji n a jm n ie jsz eg o  oporu  

rozm ieścić  n as po luźno ro zrzu co
nych n a  placu wolnych je szcze  bud 
kach, słow em  rozpędzić n a s  na cz te 
ry  v .a t r > .  Z igy.b icn i n a  targow isk u , 
pozbaw ieni k liien te li, k tó ra  nie bę
dzie w sta n ie  nae odszukać zo stan ie 
m y ok azan  na za g ład ę  n aszych  w ar 
sz taro w  w ieloletn iej pracy , n a  rze
czy w istą  nędzę n aszych  ro d zin "

Jó ze f D udziński, YYłaa. W iśniew 
ski, Ju l ja n  T u ros,

Istotn ie, położenie w łaścic ie li 
kramów, zagrożonych w ysied le
niem z m iejsc, na których tkw ią 
od kilkunastu lat —  jest n iew e
sołe.

Poszerzenie ul. Oitopowej, na 
k tóre j obecnie ruch kołowy jest 
system atycznie tam owany wsku
tek zbytniego zwężenia i krętej 
lin ji te j u licy —  wym aga zabra
nia około 5 m etrów  przestrzen i w 
głąb placu Kercelego. Ten  zabieg 
—  niezbędny zresztą z uwagi ną 
w ie lk ie  ożyw ien ie ruchu na tyifl 
odcinku —  zmusi sto kilkadzie- 
a zią t budek do przesunięcia się 
ze swych terenów.

W te j stronie m ają swoje sto
iska niemal w yłączn ie krawcy, 
szewcy sto larze: zaledw ie k il
kanaście budek sprzedaje inne to
w ary jak warzywa,’ gołębie itp. 
Skomsowanie tych trzech zasad
niczych ga łęzi rzem iosła w  jed 
nym punkcie wychodzi na dobre 
sprzedawcom, gdyż k ljenci w ie 
dza, gdzie m ają się skierować, 
jeś li chcą nabyć ranne pantofle, 
czy pa‘ rę spodni. Na jlepszym  do
wodem, że k l ie n t  k ieru je się tam, 
dzie m iże w yb ierać, dowol i i po- 
równi w ać ceny w kilku sąsied
nich, jednakowych stoiskach jest 
fakt, że sprzedawca np pantofli, 
zagub ony wśród stoisk innych 
branż —  np. kolonjalno - spożyw-

I czych nic nie targu je, czuje się 
I r.a c» ■ .n la rzu ". J

Pon iew aż około stu kramów na 
placu K ercelego  jest zupełnie 
wolnych, zaryglowanych na mur 
deskami, w łaścic ie le  zagrożonych 
budek, przy ul. Okopowej oba
w ia ją  się, by nie spotkał ich ten 
sam los —  luźnego rozm ieszcze
nia po wolnych, dotychczas nie* 
w ynajętych  budkach. Wskutek 
takiego przypadkowego rozm iesz
czenia, straty m ogłyby być nie- 
obhczalne, bowiem w  chaosie tar
gowiska K erce lego  i tak trudno 
jes t się zorjentować. Cóż aopiero, 
gdy k lijen t p rzw ycza jony do tego, 
że „ je g o  szew c" ma swoje stoisko 
od lat 30 tu w  tem a tem m iejscu 
—  nagie gdzieś się ulotniL

Zda j£ się, że najrostszem  roz- 
w ązaniem sprawy byłoby prze
prowadzenie regu lac ji u licy dro
gą usunięcia szpetnego parkanu 
przy ul. Okopowej, który oddzie
la ulicę od gruntów  m iejskich. Na 
tych terenach organizowano w  r 
ub. ] ó lkolon je dla dzieci, jednak 
obszary na półkolonje można zna
leźć gdzie indzie j —  a uszczuple
nie ich o 3— 4 metry, nie by!ob”  
w ielką krzywdą —  mniejszą w 
każdym razie. niż ru jnowanie 
w arsztatów  pracy na targow isku 
Kercelego.

W ogó le  czas najwyższy by w 
sprawy jednego z na jruch liw 
szych, a zarazem najbardziej za
niedbanych targow isk  sto licy woj 
rża ły  m iarodajne czynniki. W ła 
ścicie le kram ów skarżą się n<i| 
liczne nieporządki jak  np bvak 
ośw ietlen ia (tr z y  latarn ie gazo
we na całe ta rgow isko ), na brak 
stróżów  nocnych i dziennych. Któ 
rych m u 3 z ą  opłacać sami dzier
żawcy kramów, w reszcie na wy- 
erowane czynsze dzierżawne, któ
re wahają się od 4.5 zl. do 120 zł. 
kwartalnie.

Dawn: dzii rżawcy. którzy tkw ią 
na tem samem m iejscu od kilku
nastu lat —  plącą 45 zł. ci, którzy 
sprow adzili się później —  plącą 
w ięcej. W szystk ie bolączki rady
kalnie usuniote. gdyby cale ta rgo
wisko przenieść Ra jnno m iejsce, 
do nowych, h ig jen ic żn ie ' i rac jo
nalnie urządzonych hal. Obietni- 
óa wybudowania ich PrżWuT. W o l
ek' >j istn iej cddawnn, tylko —  
kiedy zostanie zrea lizow ana?

J tA P J O
Sobota, 4 kw ietn ia 1936 r . J

Nowa zn iżka  cen w  Operze
Dzisiaj odbędzie się w Operze stołecznej po raz ostatni w sezonie świetne 

przedstawienie operv Faust z Nocą Walpurgi. Gościnnie wystąpi w roli 
Mefistofelesa znakomity członek opery La Scala w Medji lanie Zygmunt 
Zalesk', któremu towarzyszyć będą: Fedyczkowska. w roli Małgorzaty, 
Perkowicz w  roli Fausta i Maj w roli Walentego Na spektakl ten eeny 
zostały zniżone o 25%. by dać możność najszerszym warstwom stołecz 
nym zapoznania się ze znakom temdziełem Goun ida.

W sobotę i niedzielę wieczorem Kwiat Hawaje Ab-ahama w premje- 
rowej obsadzie. Znakomite wykonanie, zarówno jak wystawa i balet zy
skał) już sobie popularność w stolicy, nic też dziwnego, że na kaidem 
przedstawieniu Kwiatu Hawaju yidownia zapełnia się do ostatniego 
miejsca. W niedzielę o 3.30 np. dawno niegrana Rose Marie ze Szcze
pańską, Łuczyńskim i całym wielkim baletem.

Od fldimistraeil
P ro s im y  P .P .  P re n u m e ra to ró w  o w p ła c a n i*  
p re n u m e ra ty  na m ies iąc  K w iec ień  r. b. P . P . 
P re n u m e ra to ró w , z a l e g a j ą c y c h  z o p ła tą  p re 
n u m e ra ty , p ro s im y  o w p ła c e n ie  n a le łn o S c i 
do d n ia  7 k w ie tn ia , ab y  u n ikn ąć  p rz e rw y  w  
o trz y m y w a n iu  d z ie n n ik a .

W y p a d k i  i  f t i a d z e z e
Upadek z drabiny. 47-let"’a RozaL 

ja Ostrowska, przy mężu, (ks. Feliń
skiego 1 ), w czasie dokonywania p<- 
rządków przedświątecznych, spadla 
z drabiny przy ul. Muranowskiej 25, 
doznając poranion a lewego podudz.a 
i złamania nogi. Ostrowską opatrzy
ło Pogotowie i przewiozło do szpita
la na Czystem.

LTczeń pod autobusem Na rogu ul. 
Pierackiego i Nowego Św:atu, wpadł 
pod autobus linji „I1 ‘ 8-letrn Stan - 
sław Mączyński, uczeń, (Radnr. ’ 7). 
Chłopiec doznał potłuczenia giowy 
i nóg. Ofiarę wypadku opatrzyło Po
gotowie i przewiozło do szp.tala im, 
Karola i Marji.

—  W stajni, należącej do Majlo- 
cha Pasamonika, (Czerniakowska 
74), również kontrolerzy rzeźni miei 
skiej ujawnili potajemny ubój krów. 
Fiszelsohna i Pasamonika poi iąg 
nięto do odpowiedzialności karnej. 
Pierwszy skazany został przez sta
rostwo grodzkie południowo - war
szawskie —  na 250 zł. grzywny, '.ub

dwa tygodnie aresztu drugi —  na 
200 „1., lub dwa tygodnie aresztu.

Ukaranie dziewięciu rzeżnlków 
Właściciele jatel z mięsem: Izrael
Szwarc (.Hcż; 9) Zygmunt Gąska 
(Koszykowa 63). Szi-ima Gebotsznaj- 
der (Emilji Plater 33), Wacław Sus- 
lowski (Zielna 3) i Bina Sobolowa 
(Grzybowska 5) —  za posiadanie lub 
usiłowanie puszczenia do sprzedaży 
mięsa, rrezbadanego przez urząd i bez 
stempli —  skazani zostali przez sta
rostwo grodzkie południowo w arszaw
skie po 100 zl. grzywny, lub 10 dni 
aresztu. Mięso skonfiskowano.

Właściciele jatek: Henryk Klein
(Cbocimska 27) i Franciszek Sikorski 
(Al. Jar„zol niska 55) oraz dostawcy: 
Antoni Dąbrowski (Solec 51) i Ow- 
siei Bi.lkowsztein (Pańska 29), rów 
nież za sprzedaż, lub dostarczanie 
mięsa, skazani zostali awraj pierwsi po 
150 zt. grzywny, lub 10 dni aresztu, 
pozostali zaś —  po 3 dni bezwzględ
nego aresztu.

na w a rsz ta c ie  T. R. M.
Dnia 18 bm. odbędzie się po

siedzenie Tymcz, Rady M iejsk ie j. 
Porządek dzienny przew idu je : 
prelim inarz budżetowy M iasta na 
rok 1936/37 (budżet zw ycza jn y ) 
oraz wniosk. w  spraw ie konwer
s ji pożyczki w kwocie złotych
1.065.000, zaciągn iętej n iegdyś w 
B. G. K na budowę domów m ie
szki Inych przy  ul A l. W ojska 
Polsk iego, w  spraw ie zam iany 
gruntów  m iejskich na prywatne 
dla regu lac ji ulic na Pradze oraz 
u lic N iem cew icza i F iltrow e j.

Pozatem  porządek dzienny prze 
w idu je jeszcze wniosek w spra
w ie p rze jęc ia  na rzecz gm iny m. 
st. W arszaw y darow izn gruntów 
o łącznej pow ierzchni 44.186 5-1 
m kw. pod regu lację  ulic stolicy

D arow izny te otrzym ało m iasto

w ostatnich kilku tygodniach. 
M iędzy innemi gm ina stołeczna 
otrzym ała od pp. Krakowskich I 
7.396 ifif kw. gruntu przy  ul. M ar
ji K azim iery  na Marynroncie, od 
p. K iersk iego 2 .12 8  m. kw. przy| 
ul. Św. W incen tego na Pradze, od | 
p. M. Gotisela 5.497 m. kw. w G o - ) 
cławku, od Z o fji hr Po tock ie j" 
5.645 m. kw. przy ul. Pow sif.sk iei 
na Czerniakow ie

Pozatem  na szlaku przyszłej 
a lei na Skarpie, Tow . \kc. „D y- 
nasy" o fia row a ło  Miastu z g ru n 
tów swych na Sewerynow ie 
12.577 m. kw. na M okotow ie p. Z. 
Szczerbiński darował przy ul. 
Narbuta 2 0 21 m. kw zaś hr. 
Konstanty i Helena Potoccy 2 315 
ro kw. na Gocławku.

Podatek od zbytku mleszkanic-wego
w W arszaw ie

P. m in ister Spr W ewn. z a 
tw ierdził nowy statut o poborze 
podatku od zuytku m ieszkaniowe
go na teren ie sto licy. W nowym 
statucie wprow adzono szereg 
zmian, mających na celu dostosc 
w anie jego  brzm ienia do obow ią
zujących przepisów  ustawowych, 
a ponadto wprowadzono następu 
jące  zm iany: rozszerzono zw ol
n ienie od podatku na pokoje zaj 
mowane przez służbę domową 
zwolniono od podatku m ieszkania 
służbowe l jb  reprezentacyjne u- 
rzędnijków państwowych lub sa
m orządowych oraz duchowień 
stwa wszystkich w yznań : ściślej

I sprecyzowano zw oln ien ie w o l
nych zaw odów ; określono ściśle 
rozpoczęcie i wygaśn ięcie obo
wiązku podatkowego (obow iązek 
podatkowy rozpoczyna się z po
czątkiem  m iesiąca kalendarzowe
go, następującego po zajęciu  lo 
ka lu ).

I Co się tyczy stawek podatko

wych, stawki od jednego i dwóch 
zbędnych pokojów  zostały utrzy
mane w  tej samej wysokości (50 

12 0  zł. roczn ie ), natomiast 
stawki Dodatkowe od trzech 1 
w ięcej zbędnych pokojów zostałv 
podwyższone w granicach od 25 
dc 00 proc.

Zaznaczyć należy, że w p lyw j 
m. stoi. W arszaw y z tytułu oma
w ianego podatku wynoszą około
200.000 zł rocznie.

Zmarli
Antoni B.skupski, 1. 66, w IVa^ 

szawie; Michalina z Popielów Fali
szewska, wdowa, 1. 76, w Warszawie; 
Edmund Zaliwski, 1. 41, w Suchowo
li; Kazimierz Przybysławski, w- War
szawie; Kinast Zuzanna; bicz An
drzej, 1. 79; Ciechanowski Wincenty, 
1. 62 inżynier; Bożydar-Fodhurodeń- 
ska J adwiga, 1. 84; Grabowska Mar
ja, . 80 Lubicz - Nawrocka Marja,
1. 35,; Okrzeja Antoni, 1 52, emeryt; 
Szymaszczyk Juljana, 1 27, P idolska 
Eugenja, U 41; Lasecka Kazimiera,
1. 61.

6.30 „Kiedy ranne.." 6.34 Gimna 
styka 6 50 Muzyka, (pł.) W przer
wie o godz 7.20 Dziennik por. 7.5u 
Program na dzień bież. 8.00 Aud. 
dla szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjaekiej w Krakowie. 12.03 
Dzien. połudn. 12J5 Przegląd roln. 
prasy —  inż. I Niewodiiiczańska (z  
W iln r). 12.25 Koncert Ork Kamera’ 
nej (z  Wrilna). 13.10 Chwilka gosp. 
domowego.

14.30 Muzyka salon, w wyk. Kwin
tetu H. Adamskiej, oraz piosenlr w 
wyk L. Szczepańskiej i Astona (pć)
15.00 „Siwe , włosy" — legenda A. 
Górskiego 15.15 „Nasz handel mor
ski". 15.20 Prziifl. giełd. 15.30 Kon
cert. Zespołu Salonowego Pawła Ry- 
nasa' 16.00 Lekcja języka franc, —  
lektor L- Roąuigny. 16.15 Teatr W y
obraźni; słuchowisko: „Kasia i Ma
rysia w cyrku" S. Dietrichówny dla 
dzieci. 16.45 „Cała Polska śpiewj “
—  aud poprow prof, B. Rutkowski.

17.00 N a b o ż e ń s t w o  z  o s t r e j  
BRAM Y w W ILN IE . K A ZA N IE  
W Y G Ł .  KS. PROF. W ŁODZIMIERZ 
PIECHOWSKI. 17.50 „Mówmy o 
prowincji" „Upośledzona prowincja"
—  pogadanka wygł, dr Henryk Rot- 
nart. 18.00 Pieśni w wyk. E. Płoń
skiego (baryton). 18.25 Miniatury 
muzyczne .w cyk. Kwartetu Smycz
kowego (ze Lwowa) 18.40 Przegląd 
wydaw-ructw —  nrof. H. Mościcki.
18.50 „Życie kult. i art. stolicy". 
18.55 Program na dzień nast. 19 05 
Koncert reki. 19.35 Wiad. sport.

20 00 Muzyka lekka. Wyk. Mała 
Orkiestra P. R. i A Wasiel iśpiew). 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
.Onacek śląski" — wygłosi posał 

Kopeć (f, Katowic). 21,00 Audycja 
dla Polaków ?«a ;ranicą: „Jasna Gó
ra" w oprać. .1 Koniecznej. 21.30 ,Ku 
kułka wileńska” aud T. Bujnickie- 
gi i Wiktora Trosrianko, w oprać 
muz. J Świętochowskiego (z  W i 
na j, 22.00 „Sen na wystawne obra
zów" — audycja osnuta na obraz
kach wystawy M. Mussorgskiego.
23.00 Wiad. meteor, dla żegiugi po
wietrznej. 23.05 Lekka muzyka sa
lonowa w wyk. Małej Ork. P. R.

N iedziela , dn, 5 kw ietn ia
9.00 Sygnał czosu i pieśń „N ie o 

puszczaj nas". 9.03 , Gazetka roln."
— w oprać. St. Jagiełły. 9.i 5 Muzy
ka (pł.). 9.30 Dzien. por. 9.40 Pro 
gram na dz. bież 9.45 „100 lat pra
cy „Collegium Marianum" w Pelriłi- 
riie" —  reportaż J. Wysockiego (z 
Pelplina przez Toruń). 10.00 NARO- 
ŻEŚSTWO Z KATEDRY W PE L
P L IN IE . MSZE ŚW. CUUEBROW \t 
BEDZIF KS. P R A ŁY  T I)R. ROżYN 
SKI ŚPIEW A CHÓR KLERYKÓW  
PUD DYR. KS. JAN A  WIŚNIEW
KIEG O  O Peplina przez Toruń). 

Po Nabożeństwie- ' Muzyka (p łyty).
11.57 S; gnał czasu.'12.00 Hejnał z 
W ieży Marjaekiej w K rakowie. 12.03 
Przegi. teatr. .12.15 Pcn-anek muzycz
ny z Lodzi. Wyk.: Łódzka Orkiestra 
FjJb. pod dyr. A. Bautze oraz Śt. 
Pawlikowska (fortep.). 'M  M ’el- 
fczewski: Canzonu a tre, M Roger: 
Warjacje na temat Mozarta — wyk, 
ork. W. A. Mozart: Koncert forte 
pianowy c-moll —  odegra St. Pawli
kowska. O. Nicolai Uwertura do op. 
„Wesołe kumoszki' | — wyk ork. W  
przerwie około godz 13.00 : Teatr 
Wyobraźni: Iragmem. słuchowiskowy 
z dramatu Krz Marlowe a p. t, „Tra 
giczne dziej* Doktora Fausta" w 
przekł. j  Kasprowicza, w op*ac. Z. 
Falkowskiego (z W ilna). 14.00 „Pom 
pa stanęła”  —  fragment z powieści 
G. Morcinka p. t. „Ludzie są dobrzy
— recytuje art. dram. Teatru Pol
skiego w Katowicach St. Czajkowski 
(z  okazji Tygodnia Propagandy* Ślą
ska) (z  Katowic), 14.20 „Dziś gra-

E L B O

n ajn ow sze m odele w w ielkim  w jD orzc
• po cenach b. niskich poleca

A .  S Z A t U O W S K I
C hm ielna Nr 22, tel. 576-26 

UwagaI Każdy kupujący za  okaza
niem niniejszego ogłoszenia otrzy

muje Ś proc. rabatu. I

my tylko serenady"' (p ł.). 15.00 „Go
dzina rolnika". 16.00 „Chwilka py
tań" w redakcji V . F renkla —  po
gad. dla dzieci st. 16.15 Konc. tek1
16.50 Pogad. aktualna. 17.00 „Pod
wieczorek pr:v  mikrofonie". Trans. 
7. sali hotelu , Bristo, ‘ w Warszawie. 
Wyk. Mala Ork. P. R. o~az J. Broch- 
wiczówna, W. Werrmńska, duet wo
kalny J. Godlewska i A Bogucki, 
Al Hernes, T  Łuczaj, J. Oi^wid, T 
Olsza W przerwie okoto godz 17.45 
Muzyka (.pk). 19.00 Wiad sport.
19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 a u ć .  

muzyki pasyjnej z kościoia ewang i- 
licko-augsburskiego w Warszawie. C. 
Franek: Chorał h-moll —  w wyk. 
prof. R. Hlaw.czki (organy). J. P. 
Bach- Ach zmiłuj się —  z pasji we
dług św. Mateusza —  odśp. Emma 
Sza,brańska z tow. organów. J. S. 
Bach: O głowo pclna cieroień cho
rał —  wyk. ung. chór kościelny Z 
Warszawy i Żyrardowa oraz mło
dzież gimn. z tow org. i orkiestr. 
Solową partje odśpiewa Anthea van 
Wecft. 19.45 „Co czytać?" —  książ
ki o teatrze i aktorach omówi dr. J. 
R. uujański. 20.00 Koncert solistów 
(z Poznania). K. Stamitz-Zaz Jann- 
ke Sonata — wyk. Jan Rakowski. 
Kienzl: Arja z op. .Ewangelista", G. 
Hacndel: Largo, Marcadante: Opusz
czona \L‘abandonata) —  wyk. W. 
Roesler-Stokowska. Bariere Arja  i 
Jan Baptysta Lully: Andante —
wyk. Jan Rakowski- P- Czajkowski: 
Legenda o Chryitus:3 i O wczesnej 
wiośnie —  wyk. W. Roesler-Stokow- 
.:ka. 20.45 Wyj. z pism Piłsudskiego.
20.50 Dzien. wiecz. 21.00 „N A  W E
SOŁEJ LW OW SKIEJ F A L I" : P. T. 
„PÓNROLONJA EMERYTÓW —  
EMERYCI > \ WIEŚ 1“  —  V.' OPR. 
YV. BURZYŃSKIEGO Z M UZYKA 
-T G A3 LA (ze Lwowa). 21.30 „Po
dróżujmy": „Wrażenia z Jerozolimy" 
— Tell —  wygł. H. Stankiewiczo- 
wa. 21.45 Wiad. sport. 22.00 Konc. 
Ork Marynarki Wojennej (z  Gdyni 
przez T ruń). 22.15 Muzyku saio.ą 
(pł.). W przerwie o godz. 23.00 
Wiad. meteor, dla żeglugi Dowietrz
nej.

3 c j .'h a
YCRCN; „Mmsto pod terorem" - 

„Ruszenie Szatana".
ADRcA: „Poiwor".
AMOK: „Pocałunek przed lu

slrem" i „Kobiela Orchidea".
A  PO L IO : „Ewa".
A.NTTNEA.: , Tajemnica Pcral u". 

i „ 10-citi z pav. iaka“ .
AS: „Jii-HAa! i „Józef w Egipcie". 
ATLAN TIC : „hanitan Blood". 
B A Ł T Y K : „IV cieniu gilotyny". 
BIS: „1-iotruś" i „Małżeństwo z 

ogioszema".
CAPITO L: „W ielki Czarodziej", 
ę  YSiNO: „Dzisiejsze czasy" 
COLOSSEUM (Duże): „Dawid

Cupperfield".
i COLOSSEUM (M ałe ):. „Bum
zwierząt" i dud ,

CORSO: „Locham wszystkie ko 
Diety" i rew ja .  * •

CZARY: „Lale miasto o tem mó
wi". \.,\ r '* ' . ■

ELLTEj.: ^K a ip śn a  M ą r je t ta *^
„PrawilŁiwjl miłość".

ERA. „Gabinet figur woskowych",
. Kobiela Tarzan"

EUROPA: ; Złotowłosy bizdąc".
P a DTA: „Oskarżam cię matko” .
E lLHARm ONJA: „Jej ekscelencja 

Babka". ' ' ’
FORUM. „Zapomniany człowiek"

: „Piotruś".
FLO RYD A: „Legjon Nieustraszo

nych" i „Nasi Chłopcy Marynarze".
HOLLY W OOr „Noc na T ra n sa t  

lantyku" i rew ja .
HELIOS: „Kochaj mnie tylko".
I i  YLJA: „Locham wszystkie ko

biety".
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 

„Przeor Kordee.d - Obrońca Często
chowy".

KOM ETA: „Gabinet figur wosko
wych" i rewja

LOS: .Ostatnia' Serenada". 
M AJE S IIC : „Małżeństwo na bez

drożach'

2  mias&a
A K A D E M I C K I E  s t o w .

C H A R YTA TYW N E  
„Pomoc Bliźniemu' w dniach 7-go, 

8, 9, i 10 kwietnia br. organizują w 
swych świetlicach Święcone dla 560 
dzieci i 100 rodzin, które pozostają 
pod opieką Stowarzyszenia Vv 
tym celu Stowarzyszenie „Pomoc 
Bliźniemu'' prosi o przesyłanie pa
czek pod adresem: Krak. Przedmie
ście 7 m, 6 w godz. 11 —  13 i 16— 19.

■£aw*rtosć paczki. 1  kg. mąki,, 
Vt kg cukru, f/4 kg. kiełbasy, 1 du 
ża bułka albo ciasto, 2 jaja na twar
do 2 dkg. herbaty, iu dkg. słodycz) 
Względnie równowartość paczki —  
3 zt.

NOW Y KOM ISARZ GIEŁDY’
MI ESN Ej 

W ersje t śmianie na stanowisku 
dyrektora Kasy targowej w War
szawie me odpowiadają piawdzie; 
kierownictwo Kasy sprawuje nadal 
p. Baranowski. Komisarzem giełdy 
mięsnej w Warszawie mianowany zo
stał p. Bronisław' Lisowski, na miej
sce dotychczasowego komisarza p. 
Józefa Wojtyny, który objął staro 
wisko naczelnego inspektora centia’ 
nej komisji targowiskowej w War-

PROŚBA O CISZE 
Z nadejściem cieplejszej pogody w 
Domach akademickich na pl. Naru 
towicza rozpoczynają się tradycyjne 
hałasy, zatruwające życie mieszkań
com pokojów położonych od strony 
wewnętrznego dziedzińca głównego 
gmachu. Ze względu na wadliwą a- 
kustykę w tej części gmachu, wezwa
no ponownie mieszkańców do unika
nia głośnych rozmów, okrzyków, 
śpiewów i muzyki przy otwartych o- 
knach.

M ARS: „Kocham wszystkie kobie
ty".

M EW A: „Nas/c słoneczko" i
„Spełnione Sny“ .

METEOR: „Kwiaciarka z Prate-
ru" i „Skandale Miijonerów"

M ASKA: „Szczęśc;c na ulicy" i
„W ielkie Wydarzenie".

MUCHA: „Jestem zbiegiem" i
„Letni mnie leszcze".

NOW A TOM BOLA „Dla Ciebie 
śpiewana ‘ i „Urojony świat".

OKO PR ASK IE : „Napad na Kon- 
go“ i dod.

P E T IT  TE ANON „Nasze sło- 
neczko" i „Niedokończona Symfon
ia

PO PU LA R N Y : „Pojedynek ze
śmiercią" i rewja.

P A N  „Pan 1 r rrdowski".
P R A G A : „Kocham wszystkie ko

biety".
R IALTO : „Czarny Anioł".
RAJ: „Księżniczka przez 30 dni' 

i „Rycerze Siepu".
Rt7NA: „Rapsodia Bałtyku" i dod
ROJ'.A: , Metropolitan'
ROXY': „Pożar nad W ołgą" i „Ka. 

riotój".
SFTNKS: „Burlat z nad W ołgi" 

i rew ja .
SOKÓŁ: Noc Weselna".
STYLO W Y: .Bounty".
śWE-łTOW ID: „Mleczna Droga",
ŚW IAT: „Wacuś"
TO N : ..Chińskie, morza".
UCIECHA: „N ie odchodź „ne

mnie".
UNJA- „Wesoła rozwódka", rewja,

Oroszenia drebng

k eb lm g o T ł m iesięcznie,
prześliczna
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Proces o zamachy bsmhowf
D a ls ie  zeznan ie  oska rżonych  i św ia d kó w

ŁóDi 2. l ( P \ T )  W  drug:m 
dniu procesu 27 u izestn ików  za
machów bombo'-1... eh zeznawali w 
da lssy ifrc iągu  oskarżeni.

Oskarżony Keliger nie przy-
za&jc się do w iny. Zeznał on w 
śledztw ie, żc W archoł wtujemni- 
c iy ł go w plany akcji tero] ystyez- 
noj, przyczem ośw iadczył mu, Z ' 
uc razie zdrady czeka go śmierć. 
O beu.ie co fa  tc zeznania.

Oakarżony Jozef Melka, czło
nek S tro n n ic tw  Narodowego, do 
•winy się mc przyznaje Przytacza 
rozmowę swoją z Ogórkiem, k ió w  
tłumaczył mu konieczność rozjio- 
częcia akcji te rorys tjczn e j prze
ciwko żydem . Sąd odczytu je ze
znania, z których wynika. że Meł- 
ka przj znał się do tworzenia piąf- 
ki, której zadaniem miałoby być 
n iszczenie wazelkiem i sposooam 
m ienia żydowskiego.

Oskarżony V»av, rzyniak nie 
przyznaje się do w iny Przecho
w yw ał m aterja ły  w jbuehow e. du- 
starrzone przez Ogórka i Barn- 
n iewskicgc. jednak nie w ied z ie } 
(o  m tych paczkach się znajduje 
W #1edztVwC do w itiy się przyzna ’..

Ostatni oskarżony K azim ierz 
Patom  jest członkiem Stronnic* 
twa Narodowego gdzie pełnił 
funkcje prelegenta I>o w in y  sic 
me przyznaje W  śieazfw ie nato
miast przyznał Się dn winy.

£t\V IA D K O W IE

Po przerw ie sad przystępu je do 
hadama świadków Po  zeznaniach 
komisarza P. P. W iśniew skie-łto. 
;tórv przeprow adził rew iz ję  u 
W aw rzyn iaka i znalazł tam n.a- 
W J a ł wybuchowy, zeznaje l4-letmi 
Karol Boriro iei ki, któremu bomba 
rzucona do sklepu na Ul. 7aytszy  
oderwała nogę pow yżej solana

Po zeznaniach C.huny Jakubo
wicz, która była obecna w  sklepie 
w  czasie wybuchu i odniosła Iżej- 

ze obrażenia, zeznaje posterun
kowy S ilc ia *  P e łn ił on w  dniu 21 
stycznia służbę na ul. S ienkiew i
cza i zauważył 4-ch osobników, 
których Podejrzewał, że są zlo- 
dzkejami. Gdy chciał ich zatrzy
mać. jed tn  uderzył go w  głowę 
pięścią, poczem wszyscy rzterp j 
rzu c ili się do ucitczki.i t  da*o mu' 
się zatrzymać Bartczaka, przy

którym znalazł petardę, fśilczak 
rozpoznaje we wszystkich oskar
żonych Bartczaka, Tworka Era u* 
lia 1 Murawę. ^
O RH 1' M F  MO/.h BY< MOW y

Następnie kolejno zeznają Dora 
W interew a, je j mąż i syn. Opisu
je  oni wybuch w sklepie z porce
laną i szklt m . Kom isatz P. P. w 
Łodzi inspektor N iedzielsk i op i
suje m. in. szczegółowo zeznania 
Bartczaka, które doprowadziły do
likwidowaniu wsz.rstkkh c iu p  tc- 

roryst.ycznych. Na zapytanie obro
ny, czy w ie o biciu oskarżonych 
w czasie dochodzenia, insp. N ie 
dzielski oświadcza, że o biciu 
oskarżonych nie może być \vcgób 
mowy.

P a le j zeznaje komisarz Makow
ski, który potw ierdza szczegół' 
dochodzenia w  odniesieniu do po
szczególnych oskarżonych i ich 
działalności. Po tych zeznaniach 
zarządzono przerwę.
KARALNOst o s k a r ż o n y c h

Po przerw ie zeznaje świadek 
aspirant P P. Brylak. Po iia jo  on 
cały szereg danych, dotyczących 
przeszłości oskarżonych. I  tak: 
Ogórek skazany byl \y r. 1934 t.h 
awantury w Katedrze w dniu ,i 
maja na dwa m iesiące aresztu, 
Raruniei ki w  r. 1034 u leżany by! 
za awantury na 5 dni. aresztu, 
W archol — za awantury w lokalu 
7,'\ Mlocbch N arodow ców  otrzy
ma! 7 dni aresztu, T on d js  za 
awantury —  dwa m iesiące aresztu 
i G m iesięcy w iezien ia. Murawa 
—  za usiłow anie rozbrojen ia fuuk- 
rjonarjusza Straży Granicznej 
skazany został na i miesiące, w ię 
zienia. a za przem yt tytoniu na 
trzy  m iesiące w ięzienia. I4y Ml fis 
skazany został’ w  r. 1924 za eksce
sy na 5 tygodni aresztu. Molka —  
7 dm za awantury w Z w. M ło
dych Narodowców w  r. 1924. Seh- 
ger zatrzym any b - ! w ri 1824 w 
związku z likw idacją  jacze jk . ko
m unistycznej.

Swittclek nsp. Brylak opisuje da
le j jak  zmontowane., został; bomb; 
i wskazuje na Siennuszkę jako or- 
gamz.Ytora G inspiratora zama- 
CtlOW:^^’ /

Dalej zeznaje st. przód. P. P. 
Olczy-k. -szczegółowo "rozw ija jąc  
dann zebrane W czasie dochodzeń.

Zredukow any nauczycie l

Z a s t r z e l i ł  2 o s o b y
i sam  ta rg n ą ł się na ż y d a

IN O W R O C Ł A W , ", 4 W szko
le powszechnej w  Janikowi® był 
zatrudniony m. in. o fic e r  rezer
wy Stefan Bykowski. W obee nie
udolności w Indie szkolne posta
now iły zwoln ić Bykowskiego i 
przed trzem a m iesiącam i inspek
torat szkolny w ypow iedział mu 
pracę. Gdy nadszedł pierwszy 
kw ietn ia i k ierownik szkoły, p. 
W ojciechowski, zaw iadom i! nau
czyciela, tc  w ładzo szkolne nie 
p m d łu ift  z nim umowy, Bykow
ski zapow iedział zemstę i w yb iegł 
ze szkoły'.

.W ieczorem Bykowski pow rócił 
do budynku szkolnego, pyta jąc o 
k ierownika szkoły. Gdy mu odpo-* 
w iedłtano. te  w yjechał do M og il
ną, w r m i ł  życzeniu rozm owy z 
r*BUczvcIclkB p. M lfh a llw ą  Kos- 
m ow jką. Kosm owtka, wchodząc 
dó pókoju, W łięła  t  sobą służącą 
P ć U g ję  /ftlitę, w  przeczuciu < ze- 
goS złego. P o  kilku słowach By
kowski w yciągnął *  kieszeni re
w o lw er i mtterema t-tm iłam i zabił 
Ko^mOwsKa i Za lltę.

Odgłos strzałów  zwabił przeby
wające na nauce w ieczornej w  
szkole dzieci oraz przechodniów, 
m iedzy którym i znajdow ali się 
brat Kosm owskiej ]  żona Bykow-

X a tem przewodniczący odro
czy { o godz. 20.30 rozprawę do ju 
tra godz. 9-ej rano.

Jutro rozpoczną j rozpraw^ ze
znania biegłych wojskowych któ
rzy mają w yiuw iedzioć  się co do 
rodzaju i siły działania materja- 
lów wybuchowych, używanych 
przez zamachowców.

N ie zw yk le  p rze jśc ia  żony in w a lid y

W a l k a  o
w ktdrtj uczestniczył Związek Legionistów J Związek Inwalidów

N iesam ow ita h istorja  związana 
jes* z osobą A lb in y  Pycek. której 
mąż w 1911 r. poszedł na wojnę, 
wstępująi do Łegjonów Bo żoł
nierzu wkrótce zaginął ślad j żona 
nie, otrzym  i ała żadnej w ieść1. 
Po skończeniu w ojny nie w róci!

Nieudane strajki
na p ro w in c ji

K R A K Ó W  3.4. W  czwartek od 
godz. 1 1 — 12  w  południe robotn i
cy we wszystkich zakładach prze
m ysłowych wstrzym ali się od 
pracy. S ianęly również tram wa
je. W  zakładach użyteczności pu
blicznej pracowały przez itę go
dzinę tylko tak zwane dyżury 
św iąteczne.

PO ZN AM  8.4. Proklantowany 
na czwartek przez organ izacje  le 
w icowe stra jk  protestacyjny w 
PożnaBim zupełnie 1 się liie udał. 
P racow n icy przedsięb iorstw  m iej 
skich. butików, zakładów gastro
nomicznych i dużej w iększości 
'.układów przem ysłowy! h praco
w ali bez przerwy.

Częściowo strajkowano w fa 
brykach Cegielsk iego w oddzia

łach na W ildzie  i w Głównej. W 
zawodzie drukarskim strajk -wa
li pracownicy dwóch dzienników . 
,,Dziennika Poznańskiego" i ..No
wego k u r je ra “ , na znak protestu 
w godzin ie od 1 1  do 1 2 -ej w po- 
łiun ie.

LGD2. 3. 4, Proklam owany
przez socja listów  strajk  protesta
cyjny w związku z incydentam i w 
Krakow ie i Częstochowie nie u- 
.ial się. ani w Godzi, ani na tere
nie w oj. łódzkiego.

W szystkie zakłady i im-tytucje 
użyteczności publicznej były 
czynni bez przerwy. Również nie 
przerwano pracy w w iększych 
zakładach pizemysłov, ych, zaś do 
m nitjszych fabryk  hasła strajko
we wogóle nie dotarły.

Strajki w Zagłąbiu Wągf.
i w pow iec ie  o lku s k im

SO jSN im  JEC «  i .  W  czw ar
tek strajkow ali roootnicy kopalni 
W arszaw skiego Tow . „Ju łju sz" 
i ..Kazim ierz", w których w  dniu 
proklam owania >trajku JJ marca 
na ten czas v  y znaczone byłe 
św iętówki. W kopalni „Ju liu sz" 
strajkowało *97 robotników, a

•Ar 88 , wp r ji ow 
m ierz" pracowało 1G5 
ków a strajkowało 483 
ków 

W

kopalni „Kazt- 
robolni- 
robotni-

czwartek strajkow ały rów 

nież od godz. i i - —l i  w południc 
faoryk i na teren io }>owiatu olku
skiego, u m ianow icie fabryka 
„O lku z", papiernia ,K lu cze", fa 
bryka wyrobów  gumowych „liio- 
ul‘ , ,w W olbrom iu B-cia Schein. 
oraz icm cm ow n ia  „W ic k 1 Poza
tem strajkowały w tejże samej 
godzin ie fabryka szklą w  Zaw ier
ciu, fabryka „P o ręb a " o taz „G ór
nośląskie Tow  Ceram iczne". 
P rzeb ieg strajku był wszędzie 
spokojny.

i w o d l ;  i u b i ł
P o tw o rn y  z b ro d n ia rz  p rzed  sądem

skiego. W idok brata o f i i t y  tft„ 
podziałał na szaleńca, ’ż rozpo
czął ńczładna strzelaninę w k ie
runku ludzi. Gdy zapas kul w y
czerpał się w rowolwerzę, By
kowski założył n o Wy m agazyn i 
pobiegł szukać A ce j żony, którą 
w m iędzyczasie ukryli tusiedzi.

W  trakcie strzelan iny przypad
kowo przybyło do Janikowa kilku 
polic jan tów , przeprowadzających  
dochodzenia w  spraw ie włamań 
w  powiecie. Gdy w idzow ie di a mę
tu pouiform owaR o wypadku po
lic ję , polic janci, nip zw aża jąc  na 
rozlega jące  sic strzały, obstaw ili 
hudMiek at! olny. by obązwaduić 
t zalenea. Bykowski, w idząc, że 
je*Ł otoczony poczcł znowu strzc 
lać, a ostatnią kulą zran i’ sie w 
głow ę w celaełi -ara obuje Zych vy 
czasie strzelan iny ciężkie rany 
odniósł posterunków y Grzelak. 
Kanny! h Cii zelaka i B 'ko\vskiegc 
odw leziono do Łżiulala w Inow ro
cław iu.

Bykowski eh c i«ł w szpitalu po* 
non nie popełnić smmebojetwo i 
ż.ądal zapałek, którem i chciał 
podpalić nabój dynam itowy, jaki 
m iał przy sobiv, Który rnu jed n ak ’ 
odebrano.

P od ' Zduńską W ola znaleziono 
na tor ach kolejowych ciało ko
biety • p<vk d »cżo itc  w potworny, 
sposób. Myślano początkowo, iż 
zdarzył . się tragiczny, wypadek, 
li-cz śledztwa wykazało, żir żabi 
tij jest W eroniką Mrozowska. 
PrżyjaciółKa M rozowskiej Zezn.-1 
ia, iż ta zw ierzyła  sie j e j , ' i e  za 
loży sobie śklepik w Zduitskiej 
WbJl prz\ pomocy niejakiego 
W iktora kwantkowskiego, To by. 
to liilką, prowadzącą do kłębku.

Okazało się, że iktor Kw iat- 
kowski, człow iek żonaty zaw ią
zał jioczatkowo niewinny flirc ik  
r. W eroniką Mrozowska, następ
nie łudząc ją  iK-rspekty ,va polep
szenia wmrunków materjałnyeh, 
uwiódł. M rozowska domagała się. 
by Kwuttkow-ski spuloił swe o- 
bietnice. Zaczęły się scysje

rem kupienia sklepiku sw ojej ko
chance w yw iózł Mrozowską do 
Zduńskiej W o li i zadiOrdowa', 
rozb ija jąc głow ę kamieniem. C.a- 
łp n ieszcięsnej o fia ry  M ueił na 
tor kolejowy, sądząc, że p rze je* 
dżnjący pociąg zm altretu je zw ło
ki. stw arza jąc pozory n ieszczęśli
w ego Vypadku.

Perfidn e  wyrachowanie za W to 
dlo. MMktor Kw iatkowski staną’ 
Uf?.Pd StuUm Okn goY yht, gdżie 
tłum aczy! śię, że kochanka swym 
wyliu jałym  Temneramontem k tó 
rego nie m ógł uwiiokoić. m ęczy
ła go i na tem tle wpadł wr roz
drażnienie, którego nie mógł o- 
panować i wówczas uderzył o fia  
i *  kamieniem.

Sąd Okręgowy skazał oskarżo
nego nr bezterm inowo w ięzien ie, 
a warszawski Sąd A pe la ty jn y

W rtsze fe  KwntKow ani pod po2o - t w czora j wyrok ten zafW ietdzil.

Tiagedja ukraińskiepo profesora
który się przeniósł z Polski rfo Sowietowi
l iW o w , 2 . 1 P ism i ukraińskie 

donoszą o znam iennej traged ji, 
jaka stłotkala profesora uteraiń- 
skiego Sfcmcjia ’ Sydoriaka. Oto 
przed niedawnym czasem prof. 
JŚydoriak zlikw idow ał y, Ta rn o
polu sw oje mieszkaniu i cały 
swój majątek i przeniósł się Wraz 
z rodziną nu t krainę sowiecką.

by objąć tam kierownictwo Insty 
tum  Oświaty Narodow ej w K ijo 
w ie.

O sta ią io  jednak w ładze so
w ieckie po zastosowaniu ostrego 
kursu wobec Ukraińców malopol- 
skich, usunęły prof. Sydoriaka * 
jego  stanowiska, tak, że ten w raz 
z rodziną znajduje się obecnie 
w skrajnej nęctzy.

W yrok skassifący
za nadużycia w starostwie w Mościskach

PR ZE M YŚ L , 3. i l  —  W proce
sie o nadużycia w st-fifóetwTft po- 
wiTtTbVeęwi w  Mościskach ogłosił 
Sąd Okręgowy w  Przem yślu w y
rok- tku2uj«cy’ oskarżonych; b. 
w ó jta  gm iny Rudniki (pow . Mn 
ściffkn) Kurka na karę w ięzien ia 
przez trzy lata i k&płJdi* grzyw ny 
W kwocie 20(1 zł., E l ja i « «  Srliw iu ’ 
łoi. kupca w Alośi iskacłi nu kulę 
w ięzien ia 2 lata, Stanisław t Sta
churskiego, restauratora 
M oli iskach na 2 lata w lęz ie r ia  . 
grzywnę w kwocie 3ó0 zl., F ilip;:

Leln iowskicgo, b. m zedt ika st*- 
roctwa w Mościskach, na karę wię- 
cienia przez 3 T., grzywnę "00 ;- k ' 
pozbaw ietiie praw  obvw atelskich 
przea pweciąg, Ó lat. Oistatftl 
oikarżony, ■ Konstanty lła linsk i, 
rOWti i e t  li urzędnik sturmówa w 
M<-, i:kaeh. .-kazcttiy zosla ! liu 
Knię Viięf.iei,ia ’  tek, gi/yw
na w  wsSukuSo' 10 ”  ^  * utratę 
praw przez lat •).

\Vszv5tkim oskarżony ra .siul, ]>d 
zastosowaniu aninestji, ohmzyl 
karę do pOloWy.

Areszfewanfa studentów
pod zarzutem zamachuw petardowych

do domu P ' ckowa uważała s i f  za 
wdowę. t

19 lat po wyruszeniu męża 
na wojnę n iew iasta na ulicy spot
kała ciężKo oKaleczonego żebrakr,, 
człow ieka przedstaw ia jącego ru
inę." dotkniętego utratą pamięci i 
zdolności poznawania łudzi. Z 
przerażeniem  w  tym n ieszczęśli
wym kalece P jckow a  poznała 
swego męża. Zabrała go do siebie 
do domu, otoczyła troskliwą op ie
ką i wszczęła starania o rentę. 
W ładze wmjskowe przyznały ka-

)>od I.wowont Jednocześnie zażą
dano od Pwekowej, aby przekaza
ła jednorazowo sumę 14300 rł. dtn 
męża i z m iesięcznej renty posy
łała mu stale określoną sumę.

R ickow a oparła się leniu żądaniu, 
wnosząc skolei skargę do Związ- 

( ku Inw alidów, który wziął ją  w 
: opiekę. Gdy wpłynęła skarga prze- 
' eiwko 1 ’yckowej do prokuratora 
. oprzyw laszf zcnie pieniędzy z ren 

1 ty mężowskiej, z jednoczesnem 
J żądaniem aresztowania kobiety

,dla dobra sprawy . Związek In 
eee prawa inwalidy w o jen n egc .; . , r

, F . '  i. .. , , walidow  wyznaczył Pyckowcj
w płacatąc zonie i.OU”  zł. za ulne- ,  , .

- żT -r • obrońcę w osob,e adw. M ieczysla-
głe lata oraz 16łr zł. m iesięcznej wa Rudzińskiego.
renty. Gdy wiadomość o uz.ska- .
ni u rak znacznej gumy doszła do Ll>iL<r ta; ej, ,.“ s to r j'' bu4 ^ «c?f 

b liżsi i dclsi krewo i ^ ŁnliwŁ*  -t-fleKsje. rozegra ł się
wczoraj w sądzie okręgowym  
Pyokowa odpowiadała za przy
w łaszcz.n ie. Tw ierdziła, że z pra
wa była opiekunką ntęza i do niej 
należało adm inistrowanie pienię

i .i • l : ___ 1. i .  .
ny żona zostaia opiekunką prnwf- 
,,ą męża Odtąd bez przeszkód in
kasowała wszystkie ’ pieniądze

rodziny.
u jawnili apetyty na pobieranie
pieniędzy, chcąc kalekę w ziąć do
.-iebie. Sprawa oparła się o sąd. j
wyznaczono radę fam ilijną  i!
wbrew ’ stanów isku aalszej rodzi- , ,

dzmi. W ylicz; -a się, ze z o trzym a-
I nej renty część wydala na m ęta

wypłacane przez w ładze w uj- 
skowc. r

Rodzina udała się na inną aro- 
gę. wnosząc skargę do Związku 
Leęjon istów  przeciwko żonie P y c 
ha. zarzucając je j, te  głodzi Kale
kę i nic sprawuje nad nim żadne-j 
opięło. Inw alidę zabrano żonie ’ 
wysłano do zakładu leczniczego

na lecrem e, część posiądą przy so
bie, stale też w ysyłała m ężowi do 
Lw ow a pieniądze. Nikomu z ro- 
dziny, ani żadnemu zw iązkow i 
nie jest obowiązana oddawać pie
niędzy, ani zdawać rachunku z 
renty mężowsk ej.

Sędzia Łaszków, t\ z, uznając 
cało oskarżenie za bezpodstawne, 
oskarżoną uniewinnił.

B C sportowe
LWOWSCY SĘDZIOWIE W YSTĄ 

Pil 4 Z P ł .S
Zaiwąd iwowskego Dkjęg. Kuleg 

mm Sędziów v c  I wov. ie powziął u- 
.hwałę. w której czytamy. , ’ wow- 
ski?. Okręgów* Kolegium Sędnow, u- 
znając. PZPN jako najwyższą maj. - 
straiurc piłkar-ką w Ptdsce i majau 
na wżilęaąie itabro sj>ortu p.ołskjgS, 
uchwala oddać cio i •Spozyc’! V 
Spraw Sędziuwskicli , firży PZ ''N  i 
l.DZPN wszystkicli H‘Ctz ów ptłkar-

PH.KARZE MOGY O P A C  TYThO 
K/.2" DZIENNIE

Zareąd warszawskiego Okręg. Zw. 
Pi!k Nożnej przypomina, kjjiiim '̂>c 
n;e wolno jed.ie. o dm*. ®wy»rav ać 
jednego gracza do dw ich nlfccfńw, 
t wyjątkmt pózjici4#t)r.pika>i
ML,\1\ TO JAK BYĆ „AMATOREM-

Najlepszy teinsista tzetliosło’4-ack" 
i czcJowa akieta 4 w'.Ma. Mciuel, wra
ca w naibliżs/ych dnJtcH do kram jm 
k-tniesięc/.nej nodr.iży dokoln świata 
W v,ągu tego czasu tenisista tei tO- 
. eurał' śftreg mc.zów w J meryct 
Jat.onjl, Chlnact. Indjnct Egipcie itd

Jak tego \vldzimv, Menie! wyraź

nie kpi sobie z międ?; nar,-dow'ych 
pr/'mr.jw o amntorstwie, które no 
zwalają teni istom - amatorom być w 
poaróży pozostaiącet w związku z roz 

c '.„ !«: ten sowenii- tyli.o trzy ty- 
guilnie.
kNTiklCY /A/DROAZCZA SUKCE 
? «W  UNANSOW YCt AMERYCE 
Mecz* zawodowców bokserskich w 

Ameryce są żrudlein olbrzymich t} j 
chodów dla różnego todzajii mtnaże- 
r nv ' pr/«i-iębiorców. Aneieisl c 
/wiązki bokserskie pozazdrościły suk
cesów finansowych Ameryce i posl t- 
now dy zorganizować szereg wielki.dt 

jótkań .bokserskich o mistrzostgra 
•Wiata. Europy, Impenum Brytyj^kę 
go T i  d. • ; v

Anglicy mają zapiłar zuręani/cwVi 
mtez o ńnstrzosćwo św,ata w wadze, 
polc ęż nej pomiędzy słynnym murży- 
nent ameri kańskim. John Lewisem, a 
zwycięzcą meczu, Petersem A\o> 
'nclicy propunu,ą nuirz nowi Ei.(Xk3 

funtów za ’.godę na wymienione spot
kanie, '( )  ile Ltwis przyjmie propozy
cję, wówczas mecz ódtoądifte a ę rią 
;eun, n t  wieikicli stad oitów pitkar- 

. skicli Londy nu,

sokserzy warszawscy
walczą g tytuły  m istrzów

L I ' ó\\ 2 . 4. W ładzo policyjnie
aresztowały w dniu dzisiejszym  
kilku studentów' Uniwersytetu  i 
Po litechn ik i, pod zarzutem współ 
działania w zamachach petardo- 
wyćh uiząd^anem; ostatnio w  
Stanisławow ie. \Y szczególności 
aresztowani następujący studen
ci -Wacław Brellerstud (UnJwcr.), 
ZclziMnw* Nikorsk (P o lit . ) ,  ch n * 
śtjjjłi Schulc (U n iw e f.),  Każi* 
iliic fz  Dunaj oma Runmli W ój- 
ćick; f U u iw cr.). Arenatowano 
również .lana Wc-riu-ra ],rze<łsię* 
biorcę i W ładysława Szw edzic i 
niontcra.

Y  czasie przeprowadzeni ch fe-

w’ izv j w  m ieszkaniach aresztowa
ni ch znaieziono m ateriał, dowo
dzący, ; z pochodził; oni z kół na
rodowych.

Zwolnienie
za d e m o n *t. ar.ją 

s tra jk o w ą
W- zwłązktt 2 próba demons,ra

c ji strajkowej, w wydziale im 
s p e k c j i  sit-ei p ęy .ęd s tęb io fś iY ia
tBodoclągów i KsiK iLzncji zwol- 
t iiony został wczoraj z za jm ow  R- 
nego stanowiska linczellYk tegn 
wydziału, p Jan Pomorski.

W sali tc-ntru „N o w o śc i" . o go
dzinie 19-ej rozpoczynają Się dziś 
trzydn iow e łndywióttftlup ' m i
strzostwa W arszawy w boksie. —  
Liczba zgłoszeń  jes t imponując;*; 
wynosi bowiehi 94 zawodników,
1 epteZeńiujących 15 klultów , — 
wśród których nie biwk nawet 
zgłoszenia s Radomia N a jw ięce j 
zawodników zgłosiPi Polon ja, 
Wili Mówicie 12, następnie Legjn  
—  t l  Y M C A  —  10 , Skoda —  9. 
CWS i F ort Bema po 6 i t. (.

Poziom  klaty zgłoszonych za
wodników jest. łmrd/Ai w yrów na
n y . i .w  przeciw ieństw ie do lat u- 
htegiych, kiedy można było tj/jzo- 
wuc murowanych m istrzów bbec- 
nic tylko w* Jednej łub dwóch w a
gach można wskazać law orytów . 
N ie  powinien przegrać Doroba I 
(L e g ja )  w- wadze półciężkiej, po
dobnie jak  i P isarsk i tSaoda) w 
wadze średniej D la otwdw u ntoże 
być groźny Kurpiński (G W 6 ), 
niewiadomo bowiem jeszcze, w 
której kategorji bodzie walczył.

W  wadze muszej walka o 
pierwszo m iejsce rozegra się po
m iędzy Rundsteinem (M akab i), 
W ieczorniem  (CWBp. a W ejm a
nem (.Polon ja). W  wadze koguciej 
oczekujem y m istrza w  o.,ooio 
Czortka t Skoda) lub Rotholea 
(G w ia zd a ). Faw oryzu jem y U -.Oft- 
ka, jako typowego boksera turn ie
jowego. natomiast Rotnołc, Który 
lubi iść na b ija tvk* j w ygryw a jąc  
nawet byv a często bardzo zmę- 
czony, ma mniejsze szanse. —

W  wadrc p iórkowej faw orytem  
jes t Kozłowski fSkodą ) który 
na;iotkh w Kosenbłumię (M ak iib i) 
i 1 ’o ilańskim  tW arszuwiau!, 
jłrOłr.ycTi prze-ciwników Bardzo

W wadze p ó łś ie r»mej tytuł mi
strza W arszawę powinien zdobyć 
S ew eryn i«k  (S koda i, a le przed
tem musi pokonać groźnego Jan- 
c/.aka ( Po lon ju ) f Taborka (W ar- 
szawiąnka t. (łreżnym  jes t tutaj 
rów nież Doi oba II fL c  tja ). O śre 
dniej i półciężkiej m ów iliśm y w y 
żej Go cło wagi ciężkiej, mistrzem 
powinien sosktć W ęgrowski (L e 
g ja ),  pięściarz, kióry ma najwlęk- 
sz.e szanse objąć „tron"" p P iła 
cie w  tej kafegorj

N iewykluczone są K-iespcckian- 
ki. P ierwsza z nich może być w a
ga. która każe r .a ic z jć  zawodni
kom w innych kategorjach, niż 
ie, które przew idzieliśm y wyżej.

R ra to b d js tw c
pod Raszynem

Miedzy braćmi P iotrem  i S te
fanem  Serafinam i istn ia ły  za
dawnione porachunki rodzinne 
W c-żoruj w ich w s ; rodzinnej. Po- 
dolszvnie koło Raszyna, kłótnia 
m iędzy obu Serafinam i zam ieniła 
się w śm iertelna bójkę. P io tr  ude
rzył orczykiem  Stcfdna w  głowę. 
Ciut okazał si ( śm iertelny, t

Umorzenie sprawy
p rzeciw ko  p. MrfayfisKierrtu

związku a podaną przez ne« no
cą ...ą o skąraze sądowej, mejakieg. 
p. Mireckiego praeciwko pp. Gumow
skiemu i Medyńskiemu, .otrzymuje
my od p . Gumowskiego wyjaśnienie, 
że żadnych skór p -M reckiego nigdy 
nie miał, latomiast otrzymał kilka 
tezwartośriowych skór orł zamiesz
kałych wówczas w. Abizyiij. Polaków 
inż. AnAersa i Mi-orzkowskiego. Sk-' 

te zaginęły przy t; uii.tporew bagą-1 11 y ____  - - ■
ży Gumowskiego z Dżibuti du 1 o' 

. . . .  , k., n powiadomieni o tem włuleicic
s iu j C tib,\!Hl/.ot!ii jes t w aga t^kka,! I* oświadczyli, ze nie mają najmniej- 
w lrtórej Polus (\Vur»znwłąnka ), szych z tego tvtułu preiensyj.
Rakowski (S koda ) i Łukaszew icz 0t! *iet' ;L < M a jm y , że sprawa
, v ,Ai s  •, . . " pn»civfito p. Gumowskiemu jest
( i j * ) - j,. iow iie  szanse, „ ] jn-eez prokuraturę umorzona-
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A ż  d o  z w y c ię s tw a
I^ąta wyprawa na najwyższy szczyl świata

W  najb liższych tygodr.iacn po
raź piąty ju ż wyruszy nowa eks
pedycja na zdobi cie najw yższej 
góry  świata, Ewerestu w  H im a
lajach Szczyt Ewerestu  sięga 
8.840 m etrów  i jest pokryty
w lecznym śniegiem .

N iew ie le  jes t zakątków na kuli 
ziemskiej, do których nie dotarł 
dotąd człowiek. N a jczęśc ie j by
w ają  to niedostępne dżungle,
niegościnne pustynie, martwe,
obszary podbiegunowe, ^lbo też
strome skały. K to  usiłu je jednak 
wedrzeć się na Ewerest, ten na
potka na wszystkie m ożliwe trud
ności. P rzebyć mus' bagnistą 
dżunglę Sikki i skaliste pustynie 
Tybetu , a potem tygodniam i mu
si obozować na lodowcach i śnie
gu. przyczem  każdy krok na
przód wym aga wspinaczki po 
skałach i lodzie.

8.320 M.
P rzed  13 laty, w  1921 roku w y

ruszyła n i  Ewerest pierwsza w y
prawa. C zo'owa je j grupa osiąg
nęła wysokość 7.100 m etrów . Bu
rze zaw róc iły  ją  w  dół. Ci sami 
ludzie w  roku następnym ruszył’ 
ponownie w  górę. Końcowy obóz 
etapowy rozbito na wysokości 
7.770 m etrów  i stąd trójka, w 
skład które j w chodzili M allory, 
Norton  i Sommervell, dotarła do 
wysokości 8.224 metrów Zaw ró
cili, bo „zam arło w  nich wszelkie 
czucie". W  kilka dni później kpt. 
F inch  i Bruce z aparatam i tleno- 
wem i osiągnęli wysokość 18.320 
m etrów  i w róc ili nie zdobywając 
szczytu, ponieważ „w szystk ie 
członki odm ów iły :m posłuszeń
stwa wskutek m rozu". Szczyt był 
zaledw ie oddalony o 800 metrów 
od nich w  lin ji pow ietrznej i byli 
tylko o 500 m etrów  n iżej od nie
go. T rzec ia  próba w  tej w ypra
w ie  zakończyła się tragiczni?. 
Siedmiu tragarzy  zginęło pod la 
winą

200 M. OD CELTT 
^Druga wyprawa, w  1924 roku, 
w alczyła od samego początku z 
ustawicznem i burzami śnieżne
mu Po niebywałych wysiłkach 
Łflłożono ostatni obóz etapowy 
na wysokości 8 108 metrów. S :ą i  
ruszyli Norton  i Sommervell, 
osiągnęli 8 570 metrów, skąd 
znowu zaw rócili. 7 lipca opuścili 
obóz M abory i Irv ine. W  dzień 
później, krótko popołudniu, w i
dziano ich podchodzących do

k a p e l u s z e : ” *;’
k ra j. i zagr. CZAPKI SrORT

>R. CIESZKOWSKI
M arszałkow ska 81 b N ow y-Sw iat 54

szczytu, wspinających się na 
ostatnią skaię, nie dalej niż 200 
m etrów  od celu. W net chmury 
i mgła zakryły wszystko i od te j 
pory nikt n igdy nie w iaz.a ł oby
dwu śmiałków. Jedna z następ
nych ekspedycyj znalazła tylko 
czekan, który naieżhł do M alło- 
ry ‘ego albo Irv in e ‘a.

8.570 M.
Ekspedycja roku 1933 wyru

szyła wcześniej, niż poprzednie. 
1 czerwca dotarł Smyth do tego 
samego m iejsca, z którego zawró
cił w  1924 r. Norton. Św ieży 
śnieg pokrył jednak górę tak ob
fic ie , że o dalszem przebijaniu  się 
ku szczytow i nie mogło być mo
wy. W szelk ie  późn iejsze usiłowa
nia te j ekspedycji zn iweczyły 
ogrom ne opady-śnieżne i szale
jące burze.

W A L K A  ZE ŚN IE G IE M
W  roku ubiegłym (1935) po raz 

czw arty  ruszono na zdobycie 
Ewerestu W szystk ie jednak do j
ścia do szczytu były tak mocno 
zaśnieżone, że każda próba posu
wania się w  górę byłaby szaleń
stwem.

N O W A  PR Ó B A
Pomimo, wydaw ałoby się, bez

nadziejności wysiłków , wyrusza 
w tym roku nowa wyprawa. W  
skład je j  wcnodzą: Hugh Rutt-
ledge, jako kierownik, Smyth, 
W ynn H arris  i inni członkowie 
dawnych ekspedycyj. Tow arzy
szyć im będą jako tragarze tu
bylcy, których wytrzym ałość jest. 
nadzwyczajna. U c ią ż liw y  marsz 
pod górę odbywają oni objuczeni 
tobołami, zaw ierającem i cały 
ekv ipufcek obozowy. K ierow n ik  
tegorocznej w ypraw y zam ierza 
końcowy obóz etapowy rozb ić aż 
na wysokości 8.400 metrów.

Jakim straszliwym  trudem jest 
w ypraw a ra  Ewerest, zrozumieć 
można dopiero w tedy, gdy się 
zważy n iezwykłe warunki atmo
sferyczne na te j w i sokości. P ro 
m ienie słońca palą tam jak roz
palone igły. N ierzadko w  połu
dnie tem peratura docnodzi do 80 
stopni, a le po zachodzie słońca 
mróz 35— 40-topniowy jes t z ja 
w iskiem  normalnemu Lodem  i 
śniegiem  pokryte skały, groźba 
law in, których działanie na Ewe- 
reście trudno sobie nawet w y
obrazić —  wszystko to broni do
stępu na szczyt.

N a jc ięższą  jednak przeszkodą 
jes t brak tlenu w  rządkiem po
w ietrzu  na ogrom nej wysokości 
ponad 8.000 metrów. Rozrzedzo
ne pow ietrze osłabia niesłycha
nie człowieka. N ie  może być mo
w y o wspięciu się w  ciągu go- 
dzinj w yżej niż na 60 metrów. 
Kazdy krok wym aga conajm niej 
5 głęDokieb oddechów. Za n a j
w łaściwszą porę w ypraw y ku 
szczytow i uważany jes t m aj i 
czerw iec, k iedy w ichury zmiotą 
ze skał śnieg, n ietopn iejący tam 
nigdy, i k iedy nie w ie ją  jeszcze 
monsuny.

Czy w  tym roku piąta w ypra
wa będzie szczęśliwsza?

Niedola Pow iernika
N ie  znam bardziej n iewdzięcz

nego za jęcia, jak  rola pow iern i
ka w subtelnych sprawach m iłoś
ci.

Przychodzi do mnie kiedyś mój 
dawny _ przyjaciel, Jan ł rzecze 
złamanym głosem :

—• Zula powiedziała, że mię nie

Santacltód na szynach
pędzony gazem z węgla drzewnego
Auta, kursujące ua szynach to- drowy o mucy 210 K P . Koszty 

rów kolejowych, w eszły w  modę napędu motoru przy użyciu gazu 
na kolejach  w  zacnodniej Euro- drzewnego wTynoszą w ciągu go- 
pie. W  ten sposób spodziewają dżiny o dwie trzecie  m niej n iż 
się ko le je  przeciw staw ić rosnącej przy użyciu benzyny lub ciężkich
w ciąż konkurencji komunikacji 
samochodowej, która zdobywa so
bie coraz Więcej zwolenników 
dzięki tańszym cenom przejazdu, 
dogodniejszym  rozkład im  jazdy 
oraz coraz bardziej udoskonalo
nym urządzeń.om w-ewnętrznym 
autobusów dalekobieżnych. Tu ta j 
wzór do naśladowania dala Am e
ryka, gdzie autobudy ekspresowe 
na dalekie dystansy dają podróż
nym możność korzystania z w sze l
kich Vvygód a nawet kom fortu.

To też na kolejach francuskich 
np. prowadzono od dłuższego cza
su próby i doświadczenia z woza
mi motorowem i różnych typów. 
Obecnie duże nadzieje pokładają 
w nowym modelu wozu pędzone
go nie benzyną, lecz gazem z w ę
gla drzewnego. Podczas ostatniej 
ja zdy  próbnej wóz ten przebiegł 
na szynach dystans 8s km dość 
ciężk iej trasy, ob fitu jące j w za
kręty i zm iany poziomu, w ciągu 
godziny. W óz ten jes t duży, m.e- 
ścił podczas jazdy próbnej 80 o- 
sób, a porusza go m otor 1 2 -cylin-

o lejów .
Ostatecznego wyniku prób o- 

czekują koła fachow e we F ran c ji 
i w  innych krajach z dużem za
interesowaniem  gdyż w  ra z it  po
wodzenia ten środek komunikacji, 
przy wyzyskaniu torów  kolejo
wych, będzie mógł znaleźć szero
kie zastosowanie wszędzie tam, 
gdzie kraj ob fitu je  w lasy i drze
wo

P ie s  u ra t& w a tf 1
Francuza przed I t t irk ic in  n iem ieck im

W  W aszyngton ie zakończył 
swój żyw ot na js ław n ie jszy pies z 
czasów w ojny św iatow ej, ulubie
niec pierwszego korpusu ekspe
dycyjnego, który aljantom  przy
był na pomoc ze Stanów Zjedno
czonych. Psa tego, który wabił 
się Ruggs, w  przemarszu . przez 
Paryż, znalazł jako bezdomnego 
na ulicy szereguwiec Jimmy Do- 
novan. |

Ruggs, począwszy od bardzo 
ciężkich walk w Argonach, brał 
udział we wszystkich bitwach. W  
jedne; b; ł lan n y i zagazowany. 
Zachowywał się jednak przez ca
ły  czas jak  bohater. Był najlep 
szym psem meldunkowym całej 
arm ji. W  dalszych bitwach stra
cił jedno oko, lecz w ytrw ał aż do

rozejmu. Pewnego ■ został ze
strzelony w raz z „a. i na uw.ię 
zi. Obserwator, r ..tu. ąc się, sko
czył ze spadochronem, zabierając 
z kosza psa, był jednak ostrze li
wany przez lotnika niem ieckiego. 
K iedy  jednak lotnik niemiecki zo
baczył skaczącego Francuza z 
psem, zaprzestał ognia, przesyła
jąc  znakami pozdrow ienia dla 
psa. Po w ojn ie  pojechał pies 
trium fu jąco do Am eryki, la m  o- 
trzym ał form alne zaopatrzenie i 
był odwiedzany przez towarzyszy 
broni frontu, ciesząc się sympa
tią  ogólną. W ydano o nim spe
cja lną b iogra fię . Gdy zdechł, zro
bione jego  podobiznę dla muzemu 
wojskowego.

S s u m u g  r e g u l a m i n
dla m a ło le tn ic h  gw iazd  film o w ych

EIośC je z io r
„Szvi/a;c3rji Kaszubsktej”

Najbogatszym  powiatem  w je 
ziora na Kaszubach, jes t pow iat 
kartuski i pod tym względem  stoi 
on na pierwszem  miejscu wś~ód 
pow iatów  Pom orza, a nawet P o l
ski. L iczba je z io r  powiatu, który 
nosi nazwę „S zw a jca r ji Kaszub
sk ie j", wynosi 173, o pow ierzchni 
ogółem  6551 ha, na 139.772 hekta 
rów  całej pow ierzchni powiatu. 
Pow ierzchn ia je z io r  zajm uje 4,7 
proc. ogólnego obszaru.

N a jlep ie j opłacanemi przez a- 
•nerykańskie ■ w ytw órn ie film ow e 
gw iazdam i ekianu są niale dzie
ci. P rzeciętna  taksa m łodocia
nych „gw ia zd o rów " je s t oarćzo 
wysoka, przyczem  un mniejsze 
dziecko, tem w ’ ęcej zarabia.

I tak, „ak to rzy " liczący 6— 3 
m iesięcy zarab ia ją  10  dolarów  za 
dwie godziny zdjęć, a niemowlę 
jednom iesięczne otrzym uje aż 
Jol) dolarów za minutę „p racy ". 
W  celu ochrony zdrow ia małych 
aktorów i zapobieżenia ich nad
m iernej eksploatacji wydano o- 
statnio w  Hollyv/ood surowy re
gulamin, określa jący szczegóło

wo czas trwania ich zdjęć, wa
runki pracy itp.

Zw łaszcza bardzo surowe obo
strzenia dotyczą niem owląt ao 
jednego roku, którym  warunki 
pracy w ateliers film ow ych naj
w ięcej mogą zaszkodzić. Regula- 
rn-n przew idu je, iż zd jęcia  dzieci 
jednom iesięcznych mogą trwać 
najw yżej 30 sekund dziennie. 
Dziecko takie zarobić w ięc może 
najw yżej 75 do la :ów  dziennie, co 
i tak jest sumą ogromną.

Ponadto w  czasie zd jęć obecni 
być muszą lekarze, nurse i spe
c ja lny przedstaw iciel tow arzy
stwa film ow ego, dla którego w y
tw órn i nagrywane są zdjęcia.

Francois Mauriac 1 9 )
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(ZASNĘ AfclOŁY
Z  u p ow ażn ien ia  au tora  przełożył a H elen a  H e lle ró w n a

P o w i e ś ć

—  Jeśli tam m ówię —  to wiem, co m ówię —  prze
rw ała  mu. —  N ie  przypuszczasz chj ba, że go znasz le
piej odemnie Zresztą w L iogeats nic się nie da ukryć. 
Gdyby naw iązał ja k iś , stosunek, doniesionoby m i o tem 
w tym samym dniu .. A le  zapewniam cię, że wcale o tem 
nie myśli. Ludzie twego pokroju nie mogą sobie nawet 
wyobrazić, że istn ieją  mężczyźni nie będący bydlętami,

psami *
—  N ie  unoś, się M atyldo. N ie  chciałem  bynajmniej

cię urazie...
—  W cale mnie nie uraziłeś... D laczego tak sądzisz0 

—  zapytała rozgniewana. —  Chodźmy spać. to  lepiej, 
aniżeli mówić głupstwa. Czy jak dawniej p ijesz na śnia
danie herbatę? »

—  Tu nie, gdyż woda ma posmak zienr, brunatnego 
piaskowca... Będę pił białą kawę, tak, jak wy wszyscy.

D rgnęli usłyjzaw szy dochodzący z głębi c:emnego 
korytarza ostry glos.

—  M ów icie za głośno. Zbudziliście tatusia.

—  To  ty, K a ta rzyn o ’  Czy dawno tu jesteś? —  zapy

tała zatroskanym tonem M atylda.
Nowoprzybyła nie odpowiedziała na to pytanie.

—  Tatuś usłyszał was. Czy pośw iecić Wam’

Zm rużyli oczy, rażeni światłem . Gradere przypatry
wał się m łodej dziewczynie, która w styd liw ie  otulała się 
szlafrokiem , uszytym z tego samego m aterjału, co szla
frok  je j małki. Ponure, bardzo bystre, a jednak zw ierzę
ce spojrzenie, nie rozjaśn iało kościstej twarzy. Gęste 
matowe w łosy splecione były w  dwa warkocze i ułożone 
w ty le  głowy, odsłaniając niskie czoło Byia to typowa 
mieszkanka wrzosow iskowo - p iaszczystych pustyni, 
drobna czarna dziewczyna, typ pospolity w  tym kraju. 
Matka obserwowała ją  z niepokojem

—  Przyzna j się, że podsłuchiwałaś naszą rozm owę? 
Zresztą niema to żadnego znaczenia.

Katarzyna wzruszyła lekko ramionami. W patryv  ała 
się w koniuszek swego dziurawego pantofla, z którego i 
wystawał duży palec i popraw iała wyblakłą wstążkę u 
jednego z warkoczy.

—  Tatuś oczekuje pana ju tro  rano —  zw róciła  się 
nagle do Gabrjela. —  Gdy tylko pan wstanie •• Cieszy 
się bardzo, że pan przyjechał.

—  A  ty, Kasiu, cieszysz się także, p ia w a a ’
—  O h ! ja..

Wykonała gest oznaczający, że je j  osobiste uczucia 
nikogo nie interesują. Po chw ili znikła w  korytarzu. 
M atylda i Gabrjel czekali aż zamknie drzw i swego poko
ju, p rzylegającego do sypialni je j ojca.

—  Myślisz, że słyszała naszą rozm owę? — zapytał.

—  Prawdopodobnie. Zawsze czatuje, zawsze w szyst
ko podgląda. O jciec w ytresow ał ją  jak Eergere —  do
dała z nienawiścią.

  M iła żonka dla Andrzeja , nieprawdaż, M atyldo?

—  W łaśn ie taka, jak ie j mu trzeba

—  To Ljrawda, że będzie go uwielbiała, szalała za nim 
—  rzekł łagodnie.

Dobranoc —  rzuciła mu oschłym tonem M atylda 
i weszła do swego pokoju.

Gra der* usłyszał, jak  przekręciła klucz w zamku, 
femiał się jeszcze, gdy wchodził do przeznaczonego dla 
niego pokoju, w którym niegdyś mieszkała Ad ila .

Na kominku stała fo to g ra fja  nieboszczki. Ramka by
ła oparta o flakon, ao którego M atylda stale wkładała 
św ieże róże. G abrje1 ju ż się nie śmiał. Usiadł na łóżku 
i rozglądał się po ścianach, na których w is ia ły  kiep
skie pastele, wykonane przez dziadka Du Buch‘ów, dwie 
akwarele w yobrażające Bertrand ‘a de Comminges i je 
zioro Oo oraz cała kap lica : Pązenajśw ięsze Serce Jezu
sowe, Matka Boska. św. Józe f i w ielk i Chrystus z bron- 
zu, z przywieszonem  doń różańcem z pestek z oliwek, 
który był poświęcony przez Piusa IX  i która A d ila  tak 
lubiła. Gabrjel znów sie czuł bezpiecznym. W  pokoju 
Adeli n igdy nie doznawał wrażenia obecności kogoś n ie
w idzialnego, które w  Paryżu  tak go p rzera ża ło ; n igdy 
nic słyszał w  nim oddechu osobnika czatującego. N agle  
wstał, otw orzył szafę o skrypiących drzwiach, w y ją ł z 
ostatniej połni starą pelerynę z czerwonej flaneli, p rzy
łożył ją  nie do ust, lecz do nosa i zaczął wąchać jak pies. 
Następnie usiadł znów na łóżku, mając na kolanach 
czerwoną pelerynę Adili, której czepiał się obiema ręka
mi, jak tonący tratwy Księżyc zachodził, a m gła otula
ła w i°ś . Czy prócz G abrjela Gradere‘a istn iał w  L io 
geats ktoś, kto jeszcze nie spa li

(D . c. n.)

kocha i żebym się od m ej odcze
pił, ale ja  wiem, że to nieprawda, 
bo ona mówi tylko tak, na złość, 
żeby mi działać na nerwy.

Przygnęb iony niepewnością Jan 
zaprosił m ię na wódkę i opowie
dział dokładnie rozw ój swych 
uczuć miłosnych.

W ysłuchałem  c ierp liw ie  zw ie
rzeń, ale nazaju trz dusił m ię ka
tzenjam m er i do południa przele
żałem w  łozku

Po pewnym cza sie spotkałem 
Jana bardzo uradowanego.

—  Przy jacie lu , chodź, napij Się 
ze mną wódki. Zula kocha m ię ! 
W yjaśn iliśm y sobie wszystko! 
W stąp iliśm y z Janem do pob li
skiego oaru, gazie opowiadał mi 
do rana o tem, jak  przeprosił się 
z ukochaną, która rzeczyw iście 
che.ała mu tylko z iob ić  na złość. 
Czuleni się bardzo niedobrze i tro 
3k liw y Jan odw iózł m ię do domu 
dorożką. Okłady z lodu pom ogły 
mi nieco i po dwóch dniach mo
głem  w rócić  do swoich zajęć.

Po upływie pewnego czasu Jan 
przedstaw ił mię sw ojej narzeczo
nej, która okazała s*ę uroczem 
złotowłosem  z ja w ;skiem. M usia
łem pójść z nim: na dancing,
gdzie Zulę zaczai adorować jakiś 
starszy pan, pedoono brat szefa 
firm y, w której ubiegała się o po
sadę. Z uwagi na interes musia
ła z nim tańczyć, a ja  musiałem 
pić z zazdrosnym Janem.

.—  T o  podłe ziółko, ta m oja na
rzeczona —  mruczał gniewnie, 
nalewając kieliszki, —  i, w iesz co 
—  wyznał mi skrycie —  ona ma 
jedną nogę krzywą.

N ie  pamiętam jak  i kiedy w ró
ciłem do domu, a gdy, zbudziw
szy się, spytałem o godzinę, po
w iedziano mi, że jest piąta popo
łudniu, -a le  o dzień później, niż, 
sądziłem.

Jan z jaw ił się do mnie w krót
ce blady i ośw iadczył, że' zerw ał 
z Zulą.

—  Muszę przemóc w  -obie tę 
niedobrą m iłość —  to kobieta be* 
charakteru.

Byl tak złamany, że poczuiew  
się w obowiązku pocieszenia Ja
na, co dało się łatwo uskutecznić 
w  pobliskim b a rze .' Tym  razem 
organizm  mój nie w ytrzym ał i 
chcąc nie chcąc musiałem się pod 
dać płukaniu żołądka s

Gdy Jan odw iedził m ię po ty- 
godniu, pow iedziałem :

—  M ylisz się, Janie i cierpisz, 
ale ja  czuję, że w y  się naprawdę 
Lochacie. M usicie się poorać jak- 
najpręazej.

Za zgodą Jana podjąłem  się ro
li rozjem czej i poszedłem z pety
cją  do panny Zuli. W  długiej mo
wie, najeżonej argumentami, do
piąłem tego, Ze przebaczyła Ja
nowi i wkrótce w yszła za n iego 
zamąż.

Dziś są podobno bardzo zgod- 
nem i m iłem małżeństwem, ale, 
niestety, nie bywam w ich domu, 
bo mnie nie przyjm ują. Pan i Zu
la tw ierdzi, że byłem  złym  du
chem je j  męża, że w yciągałem  go 
na wódkę i że nrzezemnie przepi
ja ł swoje zarobk i aopiero oi.a—  
am oł opiekuńczy —  w yrw ała  go 
spod moich złych wpływów . Jan 
tw ierdzi, że ja  miałem się w yra
zić o jego  żonie, że mu jedną no
gę krzywą, a nawet odgrażał się, 
że przyśle św iadków z. tego po
wodu. Oboje są oburzeni i nie od
pow iadają na mo,e ukłony "ile 
nie mam im tego za zle i cieszę 
się, że mi ju ż nie zagraża deli- 
rjum. Jur,

H U M O R
W  R E S T A U R A C J I

Za-K elner (poda je  zu p ę ): 
liusi się na deszcz.

Gość ( (pc ■ przełknięciu łyżki 
zu p y ): —  Tak, nawet smakujo 
deszczowo.
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ty  i w yjaśn ien ia c y fr *  (K .) .  2,a term iny draku  ogłoszeń  A d m in istrac ja  nie odrow iada.
W ydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel 691-56 — biuro czynne od godz 9 rano do 6 tr,ecz.
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